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Nr. 7368 Rok XVI. 


Lwow, niedz ela 22, ::arca 1925 


Termin stabilizacji urzędników państw. 


Zgon Curzona. — Dwu komunistów rozstrzelano za wydanie listu Zi- 
nowjewa Anzlji. — Zamach na nuncjusza w Kownie. — Wojewódz- 
twa Wschodniej Małopolski a komitet kresowy ministrów. 


Zaostrzenie taktyki, 


Lwów, Zi marca. 


Zakończony onegdaj wojewódz- 
ki zjazd „Piastowców* w Warsza- 
wie, jakkolwiek w  rezolucach 
końcowych ustalił w stosunku do 
Rządu płaszczyznę rezerwy, odbył 
się jednak w atmosferze opozycyj- 
nej i przeciwrządowej. ' Punktem 
wyjściowym ataków było przecią- 
żenie wsł podatkami, nieuwzględ- 
nianie jej interesów gospodait czych 
i doprowadzanie do pawperyzacyj. 

Równocześnie odbywający sę 
kongres „Wyzwolena* poszedł 
jeszcze dalej. Argumentując swe 
stanowisko powszechnem niezado- 
woleniem z Rządu wśród mas 
chłopskich, zapowiedział „najbez- 
względniejszą opozycję“. Nie trzeba 
dodawać, Że termin fen oznacza 
opozycję również w sprawach, bę- 
dących koniecznościami państw )- 
wemi, 

Przejście dziś do opozycji wo- 
bec Rządu ito ze strony stronnictw, 
których stanowisko może być d:- 
cydujące dla losów gabinetu, jest 
równoznaczne z przejęciem na sie- 
bie wielkiej _odpowiedzialności. 
Przed tą odpowiedzialnością ustą- 
piło już niejedno z ugrupowań sej- 
mowych, ratując Rząd w ostatniej 
chwili wbrew własnej programowej 
deklaracji. Na zdawaniu sobie 
sprawy z tej ciężkiej odpowiedzia!- 
ności stoi Rząd i jej w głównej 
mierze zawdzięcza pewną swobodę 
ruchów. Bo gdy o stanowis:u do 
Rządu decydowały jedynie sympa- 
tje i uprzedzenia, wobec pokaźnej 
ilości fermentów i żałów, poxutu- 
jących w łonie stronnictw, Rzą1 
nie znalazłby większości sejmowej 

Dlatego stronnictwa chłopskie, 
przystępując do rewizji swego sta- 
nowiska wobec Rządu, chwyciły 
się taktyki, chroniącej ich klubv 


sejmowe przed zarzutem warchol- 
stwa, Poprostu dążą do tego, aby 
się móc zasłonić argumenta ni; na- 
cisk od dołu esr tak silny, ża ne 
możemy się mu dłużej opierać. 

W tym czu wydał „Piast“ 
specjalne instrukcje, fabr, kujące 
nibyto sım rzutne uchwały wieców 
ohłopskich i zjazdów partyjnych. 
W tym celu również „Wyzwol n'e* 


aranżuje kongres, którego uchwały 
mają stworzyć pozór konieczności 
przejścia klubu do opozyci. I jeśli 
wynikiem „zaostrzonej taktyki“ sta- 
nie się p zesil-nie, jego sprawcy 
oczywiście umyją 1ęce, tłumacząc 
Zie.. wolą mas chłopskich. 
Jakkolwiek przew dującą byłaty 
taka taktyka, nie sądzimy, aby 
wybielała swyc: autorów. Bo je- 


Bez wykrętów! 


Niemcy mają jasno i Stanowczo sformułować pakt gwarancyjny. 


Paryż, 20. marca. 


(Tel. G. P). | nił w Berlinie kroki w tym k'erun 


Niektóre dzienniki donoszą, żerząd ku, by rząd niemiecki ułożył swój 


angielski na podztaw e przyrzecze- 
nia uzyskanego od Herrjota poczy” 


projekt paktu gwarancyjnego w for- 
mie dokładnej i kompletnej, 


Koniec samozwańczej „republiki“ sowieckiej. 


Aresztowano 300 ko munistów bułgarskich. 


Sofja, 20. marca, (Tel. G. P.) ! proklamowała 


Banda komunistów, liczącą około 
30 ludzi, która w okolicy Szumenu 


republikę sowiecką. 
została rozprószona przez wojska 
rządowe. Dokonano 300 aresztowań, 


Rządowi kandydaci na prezydenta Rzeszy. 


M. i. są tam: Marx Lud:ndorff i robotnik Thaelmann. 


Berlin. 20 marca, (Tel. G. P.) 
Urzędowo donoszą, że kandydata- 
mi r ąadowymi na prezydenta Rze- 
szy są: Otto Braun, Henryk Held, 
Willy Hellpach, badeński prezy- 


dent, Karol Jarres, Erik Ludendorif, 
Wilhełm Marx i Ernest Thaelmann, 
robotnik  traisportowy,  człorek 
rarlamentu, 


ZE UM 


Prez. Wojciechowski nie jedzie do Belgradu, 


Warszawa, 20. , 
Z kót urzędowych zaprzeczają wiadomo- 


marca, (Tel. G. P.) | ne, jakoby Prezydent 


Wojgjechowski 


| wybierał się z oficjalną wizytą do kró- 
ściom podanym przez ajencie zagranicz- ; la Jugosławii Aleksandra, 


DR >) RZL 
ZZA A 


ŝi obciążenie podatkami i paupe- 
yzacja wyborców ma uUsprawie. 
dliwić zwalczanie Rządu, włościa- 
nie nie znajdują się w po!ożeniu 
wyjątkowo upjrzywilejowanem. Z 
tych samych p wodów mogłaby 
prześć do o:o:ycji ludność m ast, 
maszy robotnicze, pracownicy umy» 
słowi, kupieciwo, rękodzieło, a na- 
wet wielki przemysł, cierpiący dziś 
na cstry kryzys. Obciążenie po- 
datkami i pauperyzacja jest zja- 
wisk em powszechnem, m.asowem. 
a nie jedaostronnym aktem wyzy- 
sku, cokonywanego na ludności 
wiejskiej. 

Dlaczegoż w takim raze nie 
przejdą du opozycji robotnicy, kun- 
cy, pracownicy umysłowi? Co 
wstrzymuje ich przed k okiem, u- 
ważanym przez partje włoś.iańskie 
za naturalną konkluzję z obecnego 
położenia? O:o — po pierwsze 
odpowiedzialność państwowa, którą 
„Piast“ i „Wyzwolenie“ usiłuje o- 
szukać fabrykowaną akcją protes- 
tacyjną. Powtóre — przeświadcze- 
nie, że Rząd nie jest sprawcą kry- ' 
zysu, którego przyczyny tkwią głę- 
biej, a zwalczanie jest tylko zada- 
nem Rządu. 

Trudno nam wierzyć, aby robota 
obu klubów włościańskich była 
szczera i aby mogła być aż do 
końca konsekwentna, I:h leaderzy 
zlają sobie chyba sprawę z na- 
stępstw przesilenia i z celowości 
takiego wypadku, pociągającego 
tylko gospodarczą sytuację państwa 
na jeszcze niebezpieczniejsze ma- 
nowce. n 

Cóż wiec zamierza osiągnąć? 

Chyba koncesje, ulgi, kredyty 
i tp. świadczenia, — okruchy, wy- 
darte R'ądowi wielkim krzykiem 
i groźną postawą. Czy jednak 
Skarb wytrzyma nowe obciążenie, 
wywołane uprzywilejowaniem ied- 
nej warstwy, na to odoowiedź da 
Rząd. J. R. 


Str. 2 


„QAZETA PORANNA” z dnia 22 marca T25, 
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Oficja:ne ogłoszenie cof- 
nięcia dymisji Tlu suita, 


(Telefonem od naszego kores?ondenta.) 

Warszawa, 20. marca. (Z). Dzi- 
aj zakończyło się przesilenie na 
stanowisku wicepremiera gabinetu. 
Jutro rząd ogłosi komunikat w spra- 
wie cofnięcia prośby min. p. Thu- 
gutta o dymisję, oraz szczegóły ro- 
kowań o utworzeniu komitetu dla 
spraw kresowych przy Prez, Rady 
ministrów. Na czele tego wydziału 
stanie, względnie urząd sekretarza 
generalnego komitetu dla spraw krea 
sowych  obejmic starosta Ząbie« 
rzowski. 

(Przy sposobnóści likwidacji te- 
go' incydentu musimy podkreślić, że 
informacje „Gazety Porannej" od 
Samego początku twierdziły, iż 
„przesilenjie" zakończy się pomyśl: 
nie, a potwierdzeniem tych infor- 
macji jest powyższą depesza), 


ŻYCZENIA DŁA MARSZ. 
PIŁSUDSKIEGO, 
Warszawa, 20. marca. (Z). Na 
wczorajszem przyjęciu u marszałka 
Piłsudskiego w Sulepówku zjaw] 
się imieniem Prezydent Rzpltej gen. 
Zaruski, generalny adiutant, aby złos 
żyć w imeniu Prezydenta życzenia 
WAŻNA MISJA SENĄTORA BORAH. 
Rokowan'a o uznanie sowietów przez 
Stany Zjednoczone. 
Waszyngton. 20. marca. (Tel. G. P.) 
Jak donosi ,„.Ielegr. Comp.“ senator Bo- 
rah oświadczył że w kwietniu wyjeżdża 
do Rosji sowieckiej w celu zbadania tam 
tejszych stosunków. Sądzą, że Boral 
(przewodniczący komisji spraw zagr.) 
będzie pertraktował z rżądem sowie 
okm w sprawie uznanią Rosji søwic- 
ckiej przez Stany Zjedn. 
m a 


MUSSOLINI MA WRZÓD DWU- 
NASTNICY. 

Paryż, 20. marca. (Tel. G. P.) „Le 
Matin" dowiaduje się, jak twierdzi z do 
brego źródła że Mussolini jest chory na 
wrzód dwunastnicy, która to choroba 
wymaga całkowitego bezruchu Dotych- 
czas lednak premier włoski nie bvł o- 
perow any, 

ina ja i 
NOMINACJA PROF. STAN, GRABSKIE- 

GO NA MINISTRA OŚWIATY. 

Warszawa, 20. marca. (Z). Korespon- 
dent Wasz dowiaduje się, że kwestja o- 
głoszenia nominacji p. Starusława Grab- 
skiego na ministra oświaty jest kwestją 
najbliższych dni, 

e ran 
OPERACJA FRENCHA. 

Londyn. 20. marca .(Tel. G. P). 
: Marszałek French poddał się 
cii. Stan jego zdrowia iest zadowa- 
lający. 


—— 
Z ostatniej chwili. 


Dwukrotne morderstwo 
przy ul. Pełtewnej. 


Lwów, 21. marca. 

Dziś o godz. 1, w nocy pewien 
osobnik (iZraelita) niestwierdzonego 
dotychczas nazwiska wtargnął przez 
okno do mieszkania przy uł, Pel- 
tewnej 15. i zastrzelił — w zamiarze 
zabicia swej narzeczonej Sabiny 
Zwerling — Adele, jej siostrę. Spo- 
strzegłszy swój błąd. oddał strzał 
do Sabiny, kładąc ją trupem, Brat 
napadnietych ubezwładnił morder 
cę, którego aresztowano. Śłedztwo 
w toku, 


ear 


Gwarancja zach. granic Polski 


na podstawie planu Benesza ? 


Chamberlain p'zedstawi propozycję dwu paktów gwa- 
rancyjnych. 


Londyn 20 marca. (Tel. G. P.) Jak podaje „Daily Mail“ 
na dzisiejszem posiedzeniu Rady gabinetu Chamberlain ma za- 
proponować zastąpienie protokołu genewskiego dwoma ukła- 
dami w sprawie bezpieczeńsrwa. Pierwszy dotyczyłby granic 
wschodnich i opierałby się na sugestjach Benesza, drugi do- 
tyczący granic zachodnich wymagałby odbycia konferencji 
francusko-niem., którą poprzedziłby specjalny układ francusko- 
angielski. 


Trybunał sprawiedliwości 
rozstrzygnie sprawę poczty w Gdańsku. 


Genewa 20 marca. (Tel. G. P.) Stały Trybunał sprawiedliwości 
międzynarodowy zwołany zost:ł na sesję nadzwyczajną na 14 kwietnia ~ 
b. r. Trybuna! zajmie się sprawą polskiej służby pocztowej w Gdańsku. 


Zamach na nuncjusza w Kownie. 


Nuncjusz opuścił Kowno i wyjechał do Rzymu. 


(Telefonem od "naszego korespondenta.) 


Warszawa. 20 marca. (Z) Nadchodzą z Kowna szczegóły zatna- 
chu na nuncjusza papieskiego w Kownie. Rząd litewski 1ezagitował 
luda ść przeciw konkordatowi Watykanu z P lską z powodu tego, że 
kcnkordat stwierdza w.jście Wilna w skład ziem polsk ch. Wczoraj- 
szego zamachu na nuncjusza Z:cchiniego dokonano w ciw.li gdy pra- 
cował w swoim gabinecie. Kamień rzucony w okno (nie ulega wątpli- 
wości ż: wymierzony w głowę nuncjusza) upadł na bi r«o. Obie szyby 
zoztaly rozb te. Policja li.ewska oświadczyła że :brodnia za nie może 
schwytać. Pr: ds'awiciele rządu litewskiego na wiadomość że nuncjusz 
postanowił neodwolalne opuścić Litwę usiiowali u niego uzyskać po- 
słuchanie, aby wręczyć mu protest przeciw konkordat;wi z Polską. 
Nurcjusz odmówił przyjęcia tej deputa ji. 


Rozmiary potwornej katastrofy. 


62 tysiące rannych w Ameryce półn. — Nieśpodziany 
cyklon wywracał budynki, jak domki z kart i w ciągu 
5 minut obrócił w perzynę szereg miejscowości. 


(Telefcnem od naszego korespondenta), , 


Warszawa, 2) marca. (Z) Z Nowego Yorku donoszą do Warszawy 
cały szer g szczegółów o rozmiarach katastrofy wywołanej przez orkan 
Orkan zaczął sę o godz. 2 popoł. i trwał zaledwie 5 minut. W cągu 
tych kilku chwil całe miasta padały w gruzy. Orkaa miał formę trą y 
powietrznej, za którą ciągnęła wichura deszczowa. W chwiii gdy ustał, 
spad'a wielka ulewa, W mieście Desoto zawaliła się szkoła grzebiąc pod 

ruzami 125 dzieci z nauczycielami. Pozatem jest w mieście 1.500 o:ób 

rannych. Do ychczas wydobyto 80 trupów. Ustalono oficjalnie, że liczba 
zabitych, lżej lub ciężko rannych wynosi okoła 62 tys. osób. Ogólne 
szkody wynoszą około 30 milj. funtów szterlingów. , ; 

„Tornado“ powstał na brzegach rzeki Missouri. Zerwane połącze- 
nia telegraficzne i telefoniczne unlemożl wiły prawie zupełnie udzielanie 
natychmiastowej pomocy. Wichura była tak sina, że oba'ała domy. 
Akcję ratunkową zorganizowano we wszystkich stronach. Towarzystwo 
kolejowe u uchomiło spe:jalne pcciągi do przewożenia rannych. Ruch 
kole owy pasażerski ustał zupełnie, dając pierwszeństwo pociągom sani- 
tarnym. Cy lon był zupełną niespodzianką w tej porze roku. 

Wedle ostatnich wiadomości katastrofa będąca następstwem orkanu 
pociągnęła za sobą o wiele więcej ofiar» niż to można byo sądzić na 
podstawie pierwotnych danych. Liczbę zabitych obi'czają na blisko 2.000 
osób a ciężko rannych na 300]. Południowa czdść Illinois wygląda jak 
masa gruzów. Orkan rozpoczął się w okolicy Annapolis w stan e Missouri 
i popędził olbrzymią równiną, która rozciąga się nad Missisipi w stronę 
zachodnią Wabash. Orkan przebiegł 400 km. z połudn owego zachodu 
na półu cny wsctód i ustał w okolicy Princestown w Sianie Indiana. 
Sz:rokość przestrzeni objętej orkanem wynos ła 75 km. 


kompetencje Komitetu kresowego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 20 marca. (Z) Te- , sirów dla spraw kresowych bzdz'e 
re.em kotupetenci komitetu Mini- | 7 województw: wiieńskie. nowo- 


grodzkie, poleskie, wołyńskie, tar- 
nopolskie, lwowskie i stanisławow= 
skie, Wszystkie sprawy dotyczące 
kresów, przed wpłynięciem na po- 
rządek dzienny Rady Ministrów, 
omawia i uzgadnia Komitet. Spra- 
wy kresowe będące w kompetencji 
poszczególnych resortów uzgadnia 
się w łonie Komitetu, 

Odnośne Ministerstwa zwracają 
się do” Komitetu o opinję w tych 
wszystkich sprawach, które nie wy- 
magaą sankcji Rady Ministrów. 
Sprawy personalne, nominacje 

zwolnienia są r. zprawiane przez 
Komitet. Komitet posiada prawo 
inspekcji województw wschodnich 
ze specjalnemi kompetencjami wy- 
taczania linji politycznej Rząd! 
w sprawach  narodowościowych 
i wyznaniowych w całem Państwie. 
„. W skład komitetu weszłiby: Min. 
Thugutt jako przewodniczący w za- 
stępstwie Premjera, Minister spraw za- 
granicznych, Minister Skarbu, spraw 
wojsk.. cświaty i reform rolnych. Poza- 
tem inni ministrowie będą brali udział 
w komitecie w razie potrzeby. Sprawa 
wnoszenia przez przewodniczącego wła- 
snej inicjatywy, lub na wniosek minist- 
rów w 1azie nieuzgodnienia stanowiska 
poszczególnych ministrów przysiu uje 
prawc odwołania do Rady ministrów w 
ciągu dni 7. Przy komitecie czyttny bę- 
dzie gen. sekretarz, który będzie jedno- 
cześnie: kierował wydziałem dla spraw 
wschonich, utwcrzyć się mającym w 
Prez. Rady ministrów, 


= 
Sejm. 


Termin stabilizacji urzę- 
dników państw. 


SIEDM RZĄDÓW I JEDNA (NIEZA- 


ŁATWIONA) PRAGMATYKA SŁUŻ- 
BOWA. 
Warszawa, 20. marca. (Tel. G. P.) 


Posiedzenie Sejmu. Przy pierwszemn 
czytaniu projektu ustawy o popieraniu 
budowy domów mieszkalnych w mia- 
stach podsekr. stanu Klarner Złożył na- 
stępujace oświadczenie: Ustawa ta jest 
ramoówą gdyż prawa ruchu budowlane- 
go nie da się zafatwić w ciągu jednego 
lub dwóch lat. Udział miast jest pożą- 
dany, ale rząd musi mieć w ręku narze- 
dzie, aby rzeczywicśie uruchomić współ 
działalność. Rząd uważa sprawę za pil- 
na ze względu na istniejacg bezrobocie. 

Proiekt odesłano do komisji skarbo- 
wej. Odesłano również projekt nowel? do 
ustawy o zatezpieczeniu na wypadek bez 
robocia į ustawy o poborze rekruta ną: 
rok 1925. 

Z kolei p. Putek przedstawił w imie- 
niu komisii adm. sprawozdanie o nro- 
jekt ach ustaw: w srawie zmiany art. 
116 praem. służbowei. Idzie o przedłtt- 
żente terminu stabi'tzacj urzędników pań 
stwowych, który to termy ustanawła 
rząd do 31. grudnia 1927, zaś komisja do 
31. grudnia 1925. Referent przypomina 
dalej że istnieje już siódmy rząd od u- 
chwałenta pragmatyki służbowej; niee 
stety, żaden, miimo licznych obletnic, tel 
sprawy dotychczas nie załatwił, Dalsze 
utrzymywanie tego nienormalnego stanu 
rzeczy wyrządza krzywdę  urzędnikam, 
podsycając stan zdenerwowania | nie- 
pewnoścł. 

W głosowaniu przyjęto nowełe o art, 
116 promm. służb. odrzucałąc wniosek 
mniejszości, proobnudący termin stabili- 
zacji do 1. fipca br. 

Nadto  przyięto dwie rezolucje ko- 
misji o natychmiastowe przeprowadzenie 
stabilizaci urzędników, którzy odpowła- 
dają ustafonym wymaganiom i zorgani- 
zowaniu kursów przygotowawczych dla 
urzedników Qbowiazanych Jo Składana 
czzaminów. 

Nastepnie zgodzono sie na wydanie 
sądom p. Lańcuckiego, odmówiono zaś 
wydania sześciu innych posłów. Na tem 
obrady odroczono do wtorku, 24. bm. 

PREM NE 2 MB 


rur. 3708 ' 


Piotonowy zabił połkownika. 


Zemsta za degradację. 
(Telefonem od naszzgo korsspondenta). 


dzi donoszą o traged i, której ofa- 
rą padł pułk. Miłodrowski. Dzisiaj 
rano gdy pułk. wyjechał ze swego 
mieszkania w Łodzi ukryty w b:a- 
mie zdegradowany plut. Schram 
da! do niego 3 strzały z rewolwe- 
ru, Dwa strzały były celnę. Schram 
usiłował pozbawić się życi1. Obaj 
t. j. plutonowy i pulkownik runęli 
na chodnik. Przewieziono ich do 
szpitala. Powodem zamachu był' 
zemsta za degradację. Schram do- 
puścił si} $ eregu nadużyć, zaco 
został ukarany. 


1! wiosna !! 


kostyumy płaszcze 


suknie 


Stanisława Wrońskiego Synowie 
Lwów, pi. Marjacki 10 


mah. 


Obszdzanie Wagonów da- 
lekobieżnych na kolejach. 


Lwów, 21 marca. 

W uwzględnieniu życzeń pe- 
dróżiych polec ła lwowska Dyr.k- 
cja kolejowa personałowi pociągo- 
wemu, ty w wagonach dalexobie- 
Żnych bezi ośr dniej komunikaci 
umićszczano w p erwszej linji po- 
dróżnych, odbywających jak naj- 
dalszą podróż, a tylko w braku 
takich podróżnych wyzys'ano te 
wagony dl: podróżnych, ja.ących 
do stacyj bl ższych. 

o —D— 


1730 DOMÓW SPŁONĘŁO 
"W TOKIO. 

Londyn, 20. marca. (Tel, G. P.). 
Z Tokio donoszą, że pożar. który 
trwał do czwartku, Zniszczył '1730 
domów, m j także duży zakłąd dla 
obłąkanych. Rząd iapoński zarzą- 
dził, aby bezdomnych umieszczono 
w barakach w parku publicznym, 


TRZĘSIENIE ZIEMI ZNISZCZYŁ) MIA- 
STO CHIŃSKIE. 

Szangał. 20. marca. (Tel. G. P.) Mia- 
sto Ta Li Fu w zachodriej części pro- 
wincjj Yurnan uległo zniszczeniu wsku- 
tek irzęsicnia z.em' 


Pamiętajmy o celach 
i zadaniach 


Tow. Szkoły Ludowej 


Warsza a. 20 marca. (Z) Z Lo- 
| 
1 


„GAZETA PORANNA” z ania 27, niaica 1925, 


Za wydanie listu Zinowjewa 


rozstrzelano dwu znanych komunistów. 


Egzekucja nastąpiła na skutek telegramu Rakowskiego 
z Londynu. 


(Korespondencja własna „Gazety Por.) 


Pogranicze sow., 20 marca. 

Z Moskwy dono zą: Wielką 
sensację wzbudziło w kołach ko- 
munistyczn 'ch rozstrzelanie „w dro- 
use admin:stracyinej* (b:z sądu 
u> dochodz ń) dwu znanych kc- 


munistów, wybitaych urzędników 
zachodnio-europejskiej sekcji „III 
międzynarodówki*, 


Aresztowanie i rozstrzelanie na- 
stąpiło na telegraficzne żądanie po- 
sła Rakowskiego z Londynu, gdyż 


właśnie s raceni obecnie komuniści 
mieli się przyczynić do ogłoszenia 
i wydari: zagranicy vroważn go 
tajnego dokumentu, dotyczącego 
„robót“ kominternu w Eurupie-za- 
chodniej. (Czy nie mamy tu do 
czynienia z win”wajcam: przetran- 
sportowania do Anglji osławionego 
listu Zinowiewa?). Ciekawe, że 
cała ta sprawa otoczona jest ści- 
słą tajemnicą, 


Wyjaśniona tajemnica strzałów 
na pace Gwardji narodowej, 


Nowy przyczynek do ździczenia młodzieży. — Banda smsrkaczy 

urządzała sob e „sport“, strzelając z f obertów do przechodniów.— 

Policja skonfiskowała 10 karabinków wś ód młodzieży szko:- 

nej. — Idąc z „duchem czasu“ malcy z czynają zawczasu wstę- 
pować w ślady ba dytów k now, ch. 


Lwów, 21. marca. 

(2. Od kilkunastu dni mesz- 
kańcy Lwowa pozostawali pod 
wrażeniem szeregu faktów postrze- 
lenia przechodniów przez jakieś 
niepoczytajne indywidua, uprawia- 
jące ową dziką strzelaninę, w szcze- 
gólności na pl. Gwardji Narocowej, 
Wiele osób uważało tę strzelaninę 
za wybryk jakichś neokielzanych 
młodzieńców, nie brak jednak było 
ludzi, którzy sądzili, że zachodzi tu 
zbroednicza akcja elementów wy» 
wrotowych, 

W dniu wczoraiszym k'erownicy 
sąstadujących ze sobą komisarja- 
tów policyjnych I. i IV. dzielnicy» 
którzy osobiście zajęli się śŚledz- 
iwem, cała zagadkowa sprawę wy- 
świetlili i przychwyceniem sprawcy 
położyli kres podobnym wypadkom 
w prZyszłości, Prowadzącym 
Śledztwo wydał sę przedewszyste 
kiem podejrzanym fakt, że we 
wszystkich wypadkach  postrzele- 
nia, ofiary nie zgłaszały się wprost 
do policiji, lecz iedyn'e dawały się 
zaopatrywać na Pogotowiu ratun 


riat dochodzema ustaliły, że rzekó- 
my Zyblikiewicz nazywa się rze- 
czywiście  Stan'sław  Huńkowski, 
zam. przy ul. Orniiańskiej 15, ucz. 
TY. ki. Il. gimnazium, Także oka- 
zało się. że t rzekomy Smaha rów- 
ujeż podał na Pogotowiu fałszywe 
nazwisko, wobec czego nasunęło 
się podejrzenie, że ma się do czy: 
nienia z jakimś klubem młodocia- 
nych awanturników, załatwiających 
z sobą jakieś porachunki i tających 
potem swe nazwiska, 

Na podstawie pewnych poszlak, 
prowadzący śledztwo podkom sarz 
Konarski į Janczyszyń po bardzo 
zruntownem przestudjowaniu całej 
sprawy. ustalii. że sprawcą pos 
strzelenia pierwszej ofiary F lipiny 
Kopliniewicz (która przesłuchana 
na policji, podała, że została po- 
strze'ona ną pl. Gwardj przez nie- 
znanych osobników), jest jej sio- 
strzeniec 14-letni, Tadeusz Gaiew- 
ski, uczeń IV. kl. II gmu, Zam, 


' przy ul. Uuji Lubelskiej 3, syn wla- 


kowem. gdzie podawały słingowa- | 


re na/viska i adresy. Ten szczegól 
pozwolił prowadzącym śledztwo 
urzędn kom nabrać — jak się oka 
zało — słusznego przekonania. że 
sprawcy postrzeleń. wpływali na 
swe ofiary, by ukrywały swe na- 
zwiska przed władzami szkolnemi 
craz rodzicami. ze względu na mo- 
gące wynikać konsekwencje. 
Perwszą ofiarą postrze'enia bv- 
łą — iak tuż podaliśmy -— niejaka 
Filipina Kcpliniewicz, zam. przy ul. 
Uni: Lubelskiej 3. następnie Stani- 
sław Zyblikiewicz, raniony w pa 
chwine. a wreszcie ostatnia ofiara 
przedwczoraj, SŚmaha, który rów” 
nież zgłosił się jedynie 


bowtem. że poszkodowani počal fał- 
szywe nazwiska, tak. że nie można 
‘ch było bezpośrednio przesłuchać, 
Policja jednak nie ustała w pracy, a 
przeprowadzone przez IV. kom sa- 


na Pogoto” ; 
win. Policja staneła wobec zagadki | 
trudnej do rozwiązania, okazała SIĘ | 


| 


Ściciełąa zakładu zegarmistrzowskie- 

go przy ul, Sykstuskiej. 
Przesłuchany Gajewski sam do 

winy nie przyznawał, zacho wu- 


"1a 
SIĘ 


—mLLororonoww nA A A RW NN ZNA EK am 


| mało niebezpieczną, 


lac sę wobec urzędników niczwy* | 


kle cyntdznie i zuchwale, 
gdy dowiedział się, że jeden z jego 
kolegów, przed którym się zwe- 
rzył, (a u którego znalezicno kara- 
binek iapcński i pistolet f.oberto- 
wy), zeznał prawdę, młody cynik 
przyznał się do postrzelen' a swej 
ciotki rzekomo podczas strzelanią 
do celu w mieszkaniu. Po wypadku 
sbrawca prosił ciotkę, by wypadek 
ten zachowała w tajemnicy, a na 
policji zeznała. że postrzełono ją na 
pl. Gwardii. Po ostatnich wypad- 
kach z obawy. by na niego nie pa- 
dło podejrzene, ukrył pistolet w 
piwnicy nod warstwą węgla. 
P:stolet ten rodzina 
przed przybyciem poncii wyciąg- 
nęła z ukrycia i schowała w innem 
miejscu, gdzie też następnie go zna- 
lezioqro. 
Zapytany, gdzie nabył rewol- 


Depiero , 


Hr. 3 


Zgon Curzona. 


Londyn. 20 marca. (Tel. 
G. P.) Zmarł tu dziś lord 
Curzon. 


LORD CURZON, 


flugoletni kisrownik zagr. polityki W, 
Brytanii, zmarł 20. marca 1925. 


wer. ułożył bajkę o sprowadzeniu 
za 40 kor. czeskich z Czech, następ” 
ne przyciśnięty do muru, przyznał 
Sę, że kupił go wraz z 20 nabojami 
w składzie rusznikarskim Pileckie* 
go przy ul. P<ekarsktej, 

W toku przesłuchania Gajewski 
zeznał, że często strzelał z ganku 
II. p. do tarczy 

Ponieważ wszystkie postrzele” 
nia wydarzyły się w okoicy placu 
Gwardji Narodowej, istnieje uzasad. 
nione podejrzene, że spřawcą ich 
jest Gajewski wraz ze swymi kole- 
gami. Niewątpliwie dalsze Śledztwo 
ustali winę Gajewskiego co do in- 
nych costrzelań, oraz ewentualną 
współwinę jego kolegów, 

Powyższy fakt nasuwa bardzo 
smutne refleksje w pierwszym rzę- 
dze, jeśli chodzi o brak nadzoru ze 
strony rodziców, oraz włądz szkol- 
nvch, a z drugiej strony, wykazał 
dziwną |lekkomyślność odnośnega 
rusznikarza, u którego Gajewski 
wraz z towarzyszami nabywali 
palą broń, Dla tustraci, jak wiele 
podocnej broni posiadają nieletni 
chłopcy, podajemy iakt. żelV, komi- 
sarjat w ostatnich dniach skoniisko* 
wał okmlo 10 karabinków i ilober- 
tów u nieletnich chłopców, Byłoby 
pożądane, by kompetentne władze 
wydały jak  naiostrzejszy zakaz 
sprzedawanią nieietnim broni, która 
chociaż pozorne wydaje się być 
może jednak 
spowodować okaleczenie na całe 


į życie. — Powyższe odkrycie policji 


nłwątpliwie uspokoi mieszkańców 
Lwowa. zwłaszcza, że jak się oka- 


| zało, mjało się do czymiemią z na- 


_ piętnowania 


godnym  wybrykiem 
nieokiełzanego młodzieńca, nie zaś 
z jakąś zbrodniczą akcja 

Przy tej sposobności .. uważąnry 
za obowiązek sprostować wczoraj- 
sza wiadomość. jakoby kierownik 
IV. komis. P, P. namaw'ał funkcio- 
narjuszy Pogotowia do zatajenia 
przed prasą wypadków postnzela- 
nia, Informacja powyższa przedo* 
stała się do prasy skutkiem niepo- 
rożumjenią teiefonicznego, 

„ABE 


WSZYSTKIE MANDATY RADICZÓW- 
CÓW UNIEWAŻNIONE. 


Biatogród, 20. marca. (Tel. G. P.) Ra- 


da ministrów uchwaliła unieważnić 
wszystkie mandaty stronnictwa Radiczą. 
—QO' _— 
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Z muzyki. 


Koncert Waidy Wermińskiej i 
prof. Wito.da Friemanna. 


Lwów, 21 marca. 


Nazwiska występującej ni sce- 
n'e warszawskiej z powodzen em 
śpiewa z i W. Wermińskiej i wy- 
soko cenionego u nas panist' i 
kompo ytora W. Friemanna, poj- 
wia ąqcegó się, ardzo rzad:o na 
estradzie lwowskiej, zapewniły 
czwarikowemu koncertowi w sali 
Kasyna i Koila ltar. att, — pod 
względem udziału publ czności — 
znaczne towodzenie. Jeszcze inten- 
sywniejszym był sukces artysty- 
czny, zważywszy, Ż2 śpiew koncer- 
tan.ki, nowej gwiazdy na horyzon- 
cte lwowskim, wywaił sporo wra- 
żeń bardzo dodatnich, a znakomita 
gra prof. Friemanna budzła po- 
dwójre zainterescwanie, jako po- 
pis pianist wski zapoznaj:cy zara- 
zem siuchaczów z dze!łami tego 
artysty, po części nieznanzmi ipa: 
«xzzllence interesującemi. 

Artyzm wokal y p. Wermiń- 
skiej, «pary na piekny n, odzni- 
czającym się szlachetin/m timbrem 
mezzo=s.p an'e i nizo yliej into- 
nacji, uwydatnit się najkorzystni:j 
w in erpretacjach ary, operowych, 
a przedewszystkiem w „Karcie zło- 
wróżbnej*, wyjątku z „Carmeny”, 
dzieła J. Biz ta. Volumen głosu, 
który w poprzedn o wysonanej wią- 
zance pieśni wydawa! się pozorn e 
ma ym, wzrósł tu d.: swego max - 
mum i do pewnej impoiuącej au- 
dytorjum potęgi, a umie ętny i dra- 
matyczny sposób frazowan a zaja- 
śniał też w pełnym blasku. Szk:da 
tylko, że d sŚć niesmaczie zestawie- 
nie urywków z ogery francuskiej 
z pieśaą miłos'ą z Wagnera „Tri- 
stana i Izoldy", wpłynęło nieco 


ujemnie na nastrój słuchaczów, tem . 


pardz ej, ¿eka tylena w dram itach 
muzycznych mistrza z Bajreutu wy: 
maga innej indywidualności arty- 
stycznej i odmi:nne o sposobu wy- 
konania, Ni wydceskonalona bə- 
wiem dotąd ieszcze umiejętne ść 
„ekonomi oddechu“ u v. Wermin- 
skiej tu bowiem razila nie e inokro- 
nie, a c ły sposób ujęcia t j ic- 
terprelaci niejedno może pozosia- 
wiał do życzenia i wykazywał pe- 
wne luki, których stylowo nawe 
prowadzona „Orkiestra“ (miejsce 
przy fortepianie zajął prof. Frie- 
mann) zatrzeć już nie zdołała. S. - 
cznie natomiast wypadły w wyks- 
naniu p, Wermińskiej niektóre pie- 
Śni, zwłaszcza Si. Niewiadomskie- 
go zprzejęcieim odŚ iewana „Roz- 
'egnijże się“, a prawdziwą burzę 
oklasków wywołały doskonałe iu- 
terpre acje pieśni polskich w tonie 
ludowym, że iylko wspomnę o 
sympatycz”ych piosnkach A. Wie- 
niaws"iego „Sziewali ptiszkowie*, 
lub „Oj! da dyna“. 

Po wielkim sukcesie komp'z:- 
.orskim, odniesionyn we środę 18 
b. m. na koncercie w,sa!l Tow, 
muzycznego, cieszył się pr f. Frie- 
mann — jak» współdziałający w 
recitalu p. Wermińskiej — poro- 
wnie niezwykłam powodzeniem jako 
pianista. A tysta wykonał w sposób 
wirtuozowski szereg własny h "- 
twoów (we:l. programu: „Pie: 
lude“, „Marche funebre“ i „Polo- 
naise“) a dodał następnie — wy- 
wdzięczając się za serdeczne okla- 
ski — swój, o l: się w nazwe 
nie mylę, czarujący efektami dźwię- 
kowymi menuet. Poważny nastrój 


„QAZETA PORANNA” 


owa powieść „Gazety Poranne) 


W dniach najbliższych rozpoczynamy w fejletonie „Gazety 
Porannej* druk powieści p. t.: 


INWAZJA MARROGÓW: 


młodego a już bardzo głośnego w szerokich kołach czy- 


"de ANDREG GOUVRENA 


autora 
Jest to pisarz dotąd publiczności polskiej zupełnie nieznany 
a nie należy wątpić, że utwory jego także i wśród niej znajdą 
licznych czytelników i entuzjastycznych wielbicieli podobnie 


jak to się dzieje w stolicy świata — w Paryżu. Mają one bowiem 
po temu wszelkie dane: 


3a sensacyjne i to ponad miare; 


do której przyzwyczaiły nas choćby najbardziej pomysłowe 
fantazje autorów angielskich i amerykańskich, sensacyjność ich | 
jednak jest typu bardzo szlachetnego bo opartego o przesłanki | 
naukowe, daleka od kryminalistyki, motywów skrajnie erotycz- | 

nych itp. Ponadto utwory p. Couvreux wyposażone są 


w znakomite walory literackie, 


pisane pełnym wdzięku językiem a wreszcie autor, znając 

świetnie psychologię czytelnika, umie napinać ciekawość jego 

umiejętnie od ustępu do ustępu, dzięki czemu książki jego 
czyta się dosłownie jednym tchem. 


Powieść p. t. „Inwazja makrobów* którą rozpoczynamy dru- 
kować w dniach najbliższych, jest 


historią zemsty | 
znakomitego uczonego przyrodnika, który urażony w swojej 
ambicji, poprzysią ł zemstę miastu światła — Paryżowi i prze- 
prowadza ją konsekwentnie nie licząc się z setkami tysięcy 
ofiar, z potokami krwi i łez, które zalewają Francję. Przed 
ostateczną zagładą ratuje stolicę Francji odruch litości, który 
obudził się w sercu maniaka na widok miłości dwojga młodych. 
Nie odsłaniajmy jednak przedwcześnie tajemnic „inwazji ma- 


z dnią 22. marca 1925. 


krobów*, która — nie wątpimy — pochłaniana będzie przez 
naszych Czytelników i Czytzlniczki. IDodamy jeszcze tylko, że 
„Gazeta Poranni* zamieści 3 


szzreg iiustracji i 


wykonanych według oryginalnych rysunków francuskich ryso- 
wników a oddających znakomicie całą grozę sytuacji stworzo- 
nych niezwykłą fantazją autora. 


Redakcja „Gazety Porannej* 


W obronie własności literackiej. 


Pogranicze sow. 20 marca. 

Z Moskwy donoszą: Ozłoszoro 
rozporządzenie rządu sowie kiego, 
wzbraniającz druku i wydawania 
tłumaczeń wszelki go rodzaju (na. | jako zwykła kradzież cudzej włas- 
ukowych, bele rystycznych i n.) | ności. 


maisza żałobnego, który w tej py- 
sznei interpre'acji reprezeniowa! 


dzieł autorów zagranicznych bez 
zgody tych autorów. Wydawanie 
tłumaczonych prac bez zezwo enia 
autorów będzie uważan: i karane 


Byłoby niewdzięcznośc ą — mi- 
mo pośpi: hu iowarzyszącego re- 


chw lam jakoby zbiorowe brzmie- 
nie ork.estry, brawurowy układ o- 
rygina nych pomysłów w polonez e 
i nte esująca harmonizacja niezna- 
n»go mi dotąd rierwsz*go z toi 
serji uiw ru, z.tytu owanego „Pre- 
i de“, wywarły kolejno szereg naj- 
ro maitszych a zawsze jaknajkc- 
rzy.tnieszych wia'eń, Instrument 
koncerjowy nie rawsze dopisywał, 
wszak nie był to niestety ów wspa- 
niały „Bechstein* stojący na es'ra- 
dzie Pol. Tow. muzycznego, 


dagowan u niniejszego skryptu w 
czasie prawd'iwej „powadzi* kon- 
certów w obecnej chwil — gdy- 
ym nie wspomciał o muzyzalne 
prowadzonym i udatnym akom, a- 
niamencie iortepiinowym p. dr. 
Weigla, k óry wywią 'ał się ze Swe- 
go trudnego i nizwdzięcznego za- 
dania bez zar.utu. 


Fr. Neuhauser. 
HBR m an 


(Telefonem od raszego korespondenta.) 
I 


Nr. 7308 


Trocki nie chce przyjął 
dolarów. 


N. Jork, w marcu, 

(+). Donoszą z Ottawy (Kana: 
da), że Trocki od lat 10 posiada spo* 
ry fundusz w Tow. Canadian Paci- 
tic, które mu swego czasu w r. 1914 
płaciło za anonse umieszczane w 
wydawanem przezeń piśmie rosyi- 
skc-amerykańskiem,  Późniejszemu 
władcy Rosji musiało sie wówczas 
wldocznie dobrze wieść gdyż — 
należytości tych obliczany ch 
miesięcznie — przez dłuższy czas 
nie podejmował. Później odiechał do 
Moskwy, pozostawiając w Amery- 
ce sporo dolarów. Obecnie Canadian 
Pacific zwróciło się do niego listow- 
nie z gotowością przesłania mależ- 
nej sumy wraz z procentami, nje O- 
trzymało jednak żadnej odpowiedzj. 

jj zj 


Międzynarodowy Kongres 
telegraficzny. 


Berno szw. 20 marca. (Tel. 
G. P.) Dnia 1 września b. r. roz- 
pocznie się w Berne Międzyna o- 
dowy Kongres telegraficzny przy 
uiziale wszystkich państw oraz 
wszystkich przedsiębiorstw kablo- 
wych i radiotelegraficznych. Na 
kongresie poddane zostaną rewizji 
postanowienia mędzynarodowega 
regulaminu telegraf cznego. 


owi. * bac 2] 


Pierwsze w Polsce 
miasto miljonowe. 


Warszawa rw marcu. 


W dniu 1. grudnia r. ub, War- 
szawa liczyła 978.03 mieszkańców 
i spodziewać się można, że w gru: 
dniu r. b, dojdzie do mażłiona ludnor 
ści. AA 

Aby uprzytomnić sobie szybki 
wzrost Warszawy warto przypome 
nieć. że w 1816 r. stolica liczyła 
162.000 mieszkańców, w r. 1882 by- 
ło ich 382.964, W r. 1897 podczas 
spisu powszechnego rosyjskiego 
Warszawa wykazuje już  601,408 
mieszk, W r. 1916 spis przyłączo* 
nych do Warszawy przedmieść 
wykazuje tam 109.645 ludmośc, w 
1920 r Warszawa liczy 945.155 
mieszk. podczas spisu jednodniowe 
go Rzplitej 30. września r. 1921 — 
936.046, w styczniu 1924 r. 
965.237, wreszcie |, grudnia 1924 — 
iak m podawaliśmy — 978.033 
mieszkańców. 

m2... 
ZGON NARIMONOWA. 

Moskwa 20 marca. (Tel. G. P.) 
Narimonow jeden z czterech człon- 
ków prezyf'um egzekutywy ZSRR. 
zmarł w 55 roku życia na apo- 
plesksjię. Był on reprezentantem 
trinskaukaskiej republiki Sowietów. 
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NADESŁANE. 


Ettingera Balsam na odciski 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy- 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład i wyrób: 307 


Apteka M. Ettingera 


Lwów, pl. Gołuchowskich. 


Nr. 3768. 


„GAZETA PORANNA? z dnia 22, marca 1925, 
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Z dnia. 


CZY ZNAJDUJEMY SĘ W i; 
OSI LACH? 


Lwów, 21 marca. 


Czytając notatki kronikarskie z osta- 
miej doby życia łwowskiege, doznajemy 
dziwnego zamętu wynbrażeń. Narzuca 
się nam z nieodpartą siłą suggestywną 
wrażenie, że jakieś psotne duchy uczy- 
nily z naszego miasta ostęp ieśny. w któ 
rem Wolny strzelez urządza sobie polo- 
wanie na ludzi... Strzały, padające ni 
stąd ni zowąd w śródmieściu, wymie- 
rzane raz w okna mieszkań, ta znowu 
ciskane na oślep, w cień cichej ulicy, to 
doprawdy jakby iakaś kaśń fantastycz- 
ra ra podobieństwo „Snu nocy letniej“, 


I pojąć nis można, aby w mieście 
rosiadającam zorganizowane władze 
bezpieczeństwa, wspomagane w swej 
pracy celowym urządzen: ami admini- 
stracyjnymi mogły się zdarzać takie 
„wypadki“ 

Pozostawiając Zresztą policji poszu- 
kiwania sprawców poszczególnych czy- 
nów, musimy jednak zająć się inną stro- 
ną zagadnienia, uimują ją z zasadnicze- 
go stanowiska. Czyż dziwić się należy 
podobnym wypadkom, jesh mimo wszy- 
stkich patentów na posiadanie kroni, do- 
staje się ona w ręce najmniej odpowie- 
dzielnych osobników? Wyrostki, chło- 
pakt nieletnie, którym pstro w głowie, 
szczególniej na peryferiach miasta, za- 
bawiają się st:zeranie:n z ilotkertiów, du- 
hellówek a nawet rewolwerów. jaktw 
znajdowali się nia w iudnem mieście, 
aie gdzieś na odiudziu. I zaiste można 
mówić o jakieś specjaizei opiece G- 
patrzności, że te ..zalkawk * rzadko ty:- 
ko pociągając za sobą nieszczęśiiwe wy 
padki. chnć zaznaczy. się godzi, że ies! 
ich znacznie więcej, aniże!: dochodzi 
do wiadomo$ci publicznej. Ra'dza "U 
sto, gdy taki ruiedociany myśliwiec" 
postrzeli kogoś mniej ciężko, Sprawa 
kończy se ke:mpromiscus załatwiona 
przez tatusia lub mamusię lubej pocic- 
chy. 

Lecz proceder taki rowmien być sta 
nowczę ukrócony w p erwszej nii przz 
okostrzemie przepisów o posiadaniu ba 
mi, jakoteż jej zakupna. "DJdnośnie da 
pierwszegc punktu, powinno być sloso- 
wane du posiadaczy broni zrkow'ąza- 
nie, że ktroń bedzie służyła tvlko dn ich 
osobistego użytku i nie d<tanie się w 
ręce domowników, tadto zaś winny hyé 
znacznie okostrzone warunki odsprzeda- 
ży bron! w itae ręce. AL 


"YCH 


Daj grocz na cele 


awórzystwa Szkoly budowej, 


ejletor „Gazetu Por" z 22 mn 1925 


RENE NIGEOT. — , 
Noc huzara:. 


(Humoreska z francuskiego.) 


Nie wiem dłaczego noc, za do- 
mem spędzona, daje zazwyczaj a: 
sumpt do podeirzliwych uwag i w 
śmieszków, Mnie bo noc. którą nie- 
dawno zamiast przykładnie w łóżku 
własnem, przebyłem... gdzieindziei, 
nie dała wiele wrażeń wesołych 
Mimo to odźwierny., spotkany na 
schodach, kiedy wracałem naza- 
jutrz rano w pielesze domowe, nie 
omieszkał ukłonić mi się z porozu* 
miewawiczą miną nie w ciemię bite 
go dowcipnisia. A jednak... 

Ale nie uprzedzajmy wypadków. 

Potrzeba państwu wiedzieć, że 
byłem nd niejakiego czasu zako 
chany. No, nie po uszy. nie na 
śmierć — ot, powiedzmy, bałamuci- 
łem sję trochę. Przedmiotem mych 
aspiracii była ładniutka blondyme- 
czka, z główką w loczkach całą — 
widywałem ją zawsze przechodząc. 
siadującą w oknie. 


POLOWANIE PRZY POMOCY — APARATU FOTOGRAFICZNEGO 


Na Zachodzie coraz częściej zastępuje 


myśliwego skradającego się w Wrcgich 


zamiarach z strzelbą w ręku ku zwierzynie przyrodimk. śledzący z umiłowaniem 


życie wielkich 1 
cia aparatem iotcgraficznyn:. 


małych reprezentantów fauny 
Piękne zdięcie, które podajemy powyżej, jest wla- 
śnie dziełem takiego amaterą-ictografa, przedstawia dwa o!brzymie 
dzie, które popadły w Jakieś nieporczumienie i 


i utrwalający przejawy tegn ży- 


niedźwie- 


załatwiają je przy pomocy 


kłów i pazurów, 


Zmiana polityki sowieckiej wcbec Gruzinów. 


Amnes'ja dla szlachty. — Cofni:cie wygnania Książąt. — Uwol- 
nien e z więztenia Katolikosa i duchownych orm ańskich. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Pogranicze sow., 20 marc. 

Z Tyf su donoszą: Rząd so- 
wiecki chcą: dać nowy dowód 
swej „przychylność * i chęci po- 
od enia się z narod m gru'ir- 
skim, (pierwszym  owotem et 
zwołanie Cika w Tyllise). cgło:il 
obecnie am estję la s lachty gru- 
ziń kiti, ob=sarników, pode'rzanych 
o konir-rewo ucję i '. d. Wydano 
ro porządzenie o cofuięc u dalszego 
wygnania książąt g uziń kich i o 


zwolsieniu aresztowanych Los no- 
przednio wysłanych nı Syberję 435 
rodz n sziac'ecki h nia się wyja- 
śnić w dniach najbliższych. 
Równocześnie zwoln ono z wiç- 
ziena katolikosa ormiańskiego Am- 
wrozia waz z wszystkimt innym 
irz dsąwicielami duchowi ństwa 
gruz ńsk ego, Swego czasu .kazi- 
nymi ia dłuzoletnie więzienie w 
głośnei sprawie o zwalczinis ustro= 


ju b Iszewicki:go. 
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DACZEWSKIE 


wódki 
Czyszczona 

Perła mocna 
Starka 

Starucha 

Żytniów «a 

| AEO" i) 
Hroszę o głos! 


JESZCZE O UREGULOWANIU RUCHU 
ULICZNEGO CZYLI O PLADZE AUTO- 
MOBILOWEJ. 


Lwów, 21 marca. 


1519 


W wielce aktiralnej sprawie powyż- 
szej paiawi! się niedawno szereg artyku 
łów w „Uazecie Porannej“, zajmowana 
się głównie przebiegiem j wynikiem an- 
kicty, cdhytej w dniach 26 i 29 lutego br, 
w Wcjewództwie. Ale czy ankieta ta nie 
przebrzimi bez echa, jak wiele innych po 
dornych zemaerzeń, czy wyda ona ry" 
chls realny wynik? 


Idąc za 'nicjaiywą Szan. Redakcji 
wywołania publicznej, ogólnej -> a nie 
tajnei — ankiety, winna publiczność sa- 


ma przypilnować sprawy i przez częste 
zabieranie w tej Sprawie głcsu, pobu- 
dzie czynniki miarodajne do jak, naj- 
rychlejszego uregulowania ruchu ilicz- 
nego w interesie bezpieczeństwa ruchu 
pieszego. 

W tej myśli podaję dziś do wiadomo. 
ści put:icznej. co dzienniki zagraniczne , 
doncszą o sposobach uregulowania mi- 
chu ulrcznsgo. na który wpadli prakty= 
czni Anglicv: 

Oto zaprowadz:li oni iako nowy przed 
mict nauczania w szkołach... naukę cho- 
dzenia pe ultcach. Fachowy personal po- 
licviny uczy młodzież szko'ną sposobu 
bezpiecznego chodzenia j wyrmmijania po- 
jazdéw wszelkiego rodzaju, Jak „dziwnie 
odbiia cd tego opinia jednego z uczest- 
ników lwowskiej ankiety, który radził 
pozbawić ochrony prawa osoby, nie sto 
sujące sie do ugłoszenych przepisów ru 
chu ulicznego. 

Lwowianin. 


pz 


Że zaś droga moja często pod 
okna jei wiodła, sądziłem. że mię 


z czasem zauważyła, że mię po~- 
znaje --. i lekkim wiłałem ją uśmie: 
chem. Co więcej — wyobrażałem 


sobie, że į ana do mnie się usmiecha. 

Byłem w błędzie — niestety -— 
iak się to okazało po niewczasie. 

Mówię więc sobie coraz ezg- 
Ściej: muszę ia też zajść do niej 
kiedy. A tymczasem — zasięgam — 
jezyka zręcznie, nieznacznie. 
jak gdybv nigdy nic, 

Dowiaduię się, że jest zamężną: 
mąż, z którym — podobno — żar 
łów nje ma, jest inżynierem-mecha* 
nikiem prywatnej fabryki  ruszni- 
karskej Pan ten wychodzi codzień 
około <-mej wieczór, spądza kilka 
godzin w klubie i wraca późno W 
noc dopiero 

— Doskonale! -- mówię sobie. — 
Otóż to w to mi graj! 

A było to właśnie w Ostatki i 
z tego tytułu urządzał jeden z mo* 
ich kolegów bal — natwrałnie ko- 
stjumowiy, 

Wiedza znajomi. 


że mi mątka- 


natura pie poskapiła fautazji, więc 
wszyscy do mne: 
— Musisz wymyśleć sobie ory- 
ginalny kostjum, Coś niebywałego. 
Zdecydowałem się na uniform 
czerwonego huzara księstwa Mona 
do. Powiecie mi państwo, że księ- 
stwo Monaco nie posiada czerwo* 
nych huzarów. że właścwie żad- 
nych nje ma huzarów. Wie 
wiem, ale od czegoż fantazja. która 
tłumaczy paidowolniejsze licencje.. 
Wcześnie się zatem ubrałem w 
mó? kostium dnia tego, a przegląda: 
iąc się w lustrze i widząc odbitą w 
niem dziarską postać zadzierżyste* 
go zabiiaki, powiedziałem sobie, że 
to wiąśnie dobra byłaby sposob 
"nść bliższego zaznajomienia się z 
moją blondyneczka: nie potrafi 
chyba oprzeć się urokowi tak do- 
rodnego chłopaka. 
Bo — powtarzam raz jeszcze — 
w kostjumie tym było mi bajecznie 
do twarzy. 
Zjadam więc wcześnie obiad — 
dobry posilny objadek dla nabra- 
ria wigoru. podlewam go wiakiem 
wytrawnem dla dodania sobię ani: 


muszu, przywdziewam pas. szable 
przypinam — i.jestem gotów — da 
ataku ' 

Zbiżaiąac się ku domowi mojej 
uwieļbjanej, widzę wychodzącego 
właśnie pana i małżonka. 

— Dobra nasza — môwję w du- 
chu. — Zwalniam cokolwiek kroku 
dając mu się oddalić, poczem wcho 
dze do bramy. i idę po schodach ci- 
chutko, ostrożnie, ze względu na 
ostrogi, z któremi trochę mi nie swo 
jo, tem więcej, że przepis nakazuje 
czerwonym huzarom ostrogi cokol 
wiek przydługie. 

Dzwonię — słyszę za drzwiami 
kroczki drobniutkie... To ona, moja 
blondyneczka! 

Więc mówię jej... 
wtedy mogłem jej 
Bo to, jak państwu wiadomo. w 
chwilach takich plecie człowiek, 
co mu tylko Ślna na język przy 
niesje —.a W pięć minut potem. Że 
byś go zabił, nie ma pojęcia, co tam 
nagadai. 

To jedno tylko pamiętam, że mi 
odpowiedziała wściekłym z oburze- 
nia tonem: — Zwarjowałeś pam! 


Prawda. co io 
powiedzieć P 
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Z przemysłu 
drzewnego. 


Ponowne nawiązanie stosunków z za. 

granicą, a zwłaszcza 7 Niemcami. — 

Gzywienie s'e rynku wewnętrzuego, 

Nadzieje, związane z przemysłem budo- 

wlarym. — Przemysł drzewny a bilans 
handlowy. 


Lwów, 21 marca. 

Rok bieżący zapowiada się dla na- 
szego przemysłu drzewnego o wiele ko- 
rzystniej, niż r. 1924, który był pod każ- 
dym względem rokiem dotkliwych strat 
i niebywałego przesilenia gospodarc:e- 
go. Przedawszystkiem daje się już zau 
ważyć pewna odbiuwiowa stosunków han 
dlowych z Niemcamm, które już przed 
woiną były bardzo poważnym i poszuki- 
wanym odbiorca materjałów drzewnych, 
zwłaszcza tartych, eksportowanych Zz 
Małopolski. Niemcy obecnie sami wra- 
«ają 'do przedwojennych stosunków: han- 
dlowych z naszemi firmami. Ceny zaś, 
osiągane przy poszczególnych transak- 
ciach, oraz warunki regulacji, zazwy- 
czaj dogodne, przypominają pod tym 
wzgiędem dcbre czasy przed wybuchem 
wojny Światowej. 

Rynek wewnętrzny doznaje również 
pewnego cżywienia, które ma wszelkie 
dane trwałości w przeciwieństwie do 
chwilowych, bopzzednie dość częstych, 
konjunktur, które jednak ze względu na 
płynność ówczesnej sytuacji walutowej 
nie przedstawiały żadne; wiartości eko- 
nomicznej i nie mogły być sprawdzia- 
nem hcroskopów przemysłu drzewnego, 

Losy przemysłu drzewnego łączą 
się obecnie dość ściśle z nadzieją zna- 
czhzgo ożywienia ruchu budowlanego. 
Przemysł budowlany bowiem — jest — 
jak yiadomo bardzo wielkim konswnen- 
łem produktów drzewnych, co zapewne 
przyczyni się w wielkiej mierze do sa- 
nacji stosunków, panujących dotąd na 
rynku wewnętrznym. 

Przemysł drzewny, będący oddawna 
jedną z czołowych dziedzin produkcii 
polskiei, wymaga jednak nie tylko trwa- 
tej opieki czynników rządowych, lecz 
także konsujidacjj wewnętrznej, której 
brak sprawił, że sprzedaż materiałów 
tartych w r. 1924 odbywała Się po ce- 
nach ckoło 20 proc. niższych od pary- 
tetu przedwojennego, podczas gdy cena 
surowca, kuszta produkcji oraz ciężary 
publiczne ten parytet znacznie przewyż- 
szały. To też każdy pozbyty metr sze- 
ścienny drzewa tartego oznaczał właści 
wą stratę, sięgającą czasem do $ zł., tak 
iż łączna kwota strat efektywnych, po- 
mesionych przez przemysł drzewny w r. 
1924 wynosi w samej Małopolsce około 
50 milionów złotych, 

Koniunktura d!a eksportu była w r. 
1924 w 2 OEG ASIĘGYW ża AAA hi aj Europie również bardzo 


Mąż mój wraca właśnie... 
iuż jego kroki, -— I paf, zatrzasnęła 
mi drzwi pod nosem. 

Ktoś, rzeczywiście, wychodził 
ra schody ciężkim, srogo, rozbrzmie- 
wającym krokiem... 

Przyznać muszę, że mimo mar- 


cialnego mojego wyglądu, mróz 
przeszedł po mnie od stóp do 
głowy. 


Powiecie mi, że mialem najnatu- 
ralniejszy przecie sposób wycofania 
się z impasu: zejścia — poprostu —- 
iak niepyszny ze schodów, Ba, kie* 
dy — jak to dobrze zauważył zna- 
komity ryycholog angielski — naj- 
bardziej wskazane pomysły najczę: 
ściej nie przychodzą w chwili wła- 
Ściwej na zawołanie. O wszystko 
zatem myśl moja zaczepiała przez 
tych parę sekund — wszystko, z 
wyjątkiem odwrotu, 

Przez moment zaświtało mi idjo- 
tycznie w głowie, by z bronią w 
ręku mężowi stawić czoła, ale wnet 
się ocknałem: — Co znowu! Głu- 
pio .— i komprotmitująco! 


A tymczasem ciężki, brutalny 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia z2, marta 1925. 


Kaskady śmiechu W arcykomiczoej komedji 


WILUS KOMBINATOR 


m$” Wkrótce w Kinie „LEW“. 


Bestjalski mord rabunkowy. 


potem dobiją siekaczem, — Areszto wany ucieka. -—- Schwytany pono- 
wnie. — Matka mordercy umysłow > chora, spowodułe to dłuższe śledz- 
two į oddanie sprawy pod sąd przysięgłych. 
(Teletonem od naszezo korespondenta.) 


Tarnopol, 20. marca. 
(), Wieś Dubowce była 
wczoraj widownią bestiaiskiego 
mordu rabımķowego. —-  24-iet- 


ni parobek Teodor Kaczka wstąpił 
do miejscowego szynkarza N. Wie- 
nera į zażądał od niego zwrotu dłu- 
gu 3 zł, za rohocjznę. Wiener ka- 
zał mu czekać na powrót swej żony. 
Kaczka zorientowawszy się, że ni- 
kogo niemą w m'eszkaniu, z _niena- 
cka sękatym kijem ugodził Wienera 
w skror, tak, że ten padł bezprzy- 
tomny na podłogę. Napastnik po- 
czął przeszukiwać swoją ofiarę, a 
gdy ta się ruszyła, widząc, że żyje 
jeszcze, pochwycił siekącz i począł 
rębać nim, aż Wiener cacha wyzio* 
nał. Morderca z kieszeni zabitego 
wydobył gotówką 18 zł. jakieś 
stare polce, z szynkfasu zabrał kil- 
ka bułek i na razie skrył się na 


Małżeństwa popisowych:. 


Lwów, 20. marca. 

Władze woj k. komunikują co 
nastepuje: 

Osobom pod ega'ącym powsze- 
chnemu ‘bowiązkowi służy uoj- 
skowej a? do cħwili ostatecznego 
określema ici st sunku do służby 
lub też do czasu wc:«l nia ich 


niepomyślną. Konkurencja eksporterów 
-- przy niedużym popycie — bvła zbyt 
wielką. aby nie wołynęgła na spadek cen 
poniżej poziomu własnej kalkulacji. 
Niemcy nie wchodziły prawie w rachu- 
bę. Eksport zaś nasz do Anglii, Franci i 
do innych państw kalkulował się jesz- 


słyszę NZ m klsfe RES | af pó 2 «eh co] 6 krok pana domu — niech go kule 
biją! — rozbrzmiewał coraz do- 
noaśniej, 


Nagle spostrzegam małe drzwi- 
ozki. których mie mogłem dojrzeć 
odrazu, gdyż były, podobnie, jak 


Ściany całego korytarza, pomalo- 
wane w imitację marmuru. Co za 
marmur — Boże, zmiłuj się — 


marmur iście maskaradowy! 

Lecz w chwilach takich nie czas 
na estetyczne dociekania, Otwieram 
więc co prędzej drzwi i wpadam do 
wnętrza, nie pytając 1awet, gdzie 
się kwateruię. 

A czas był najwyższy, mąż bo- 
wiem właśnie wychodził na górę, 

Słyszę ostry zgrzyt klucza w 
zamku, skrzyp otwierających się 
drzwi od przedpokoju, drugie 
skrzypnięcie tych samych — za- 
pewne .— drzwi przy zamykaniu.. 
| wreszcje cisza — moge odetchnąć 
swobodnie. 

Po chwili dopiero zaczynam roz- 
glądać się po dobroczyntem ustro- 
niu, w którem to zbawcze znala 

złem schronisko. 


strychu nad tnieszkanjem Wienera, 

Po powrocie żony zabitego na- 
czelnik gminy z połjciariami wytro- 
pili sprawcę i ściągnęli go ze stry- 
chu, w drodze jednak do urzęd:! 
gminnego udało mu się jednak Wy- 
wać i zbiedz. W ciągu dnia zostal 
jednak przez posterunek P. P. 
schwytany i przez Ekspozytttrę 
śledczą tarnopolską P. P. oddany 
sądowi. 

Sprawa winna być poddana są: 
dowi doraźnemu z porządku rzs. 
czy. Pierwsze jednak dochodzenia 
okazały, że matka mordercy była 
umygłow© chorą, która to okolicz: 
ność może spowodować potrzebę 
dłuższego badanią mordercy przez 
psychiatrów, co spowodować może 
przekazane sprawy do zwyńczajne- 
go pastępowania. Zamordowany 
pozostawił żonę i dzieci. 


w 'zeregi armji czynnej, 
zezwoleń na związki 
_omendanci P. K. U. Podania na- 
leży składa: za pośrednictwem 
władz ad ninistracyjny h Il inst n ji, 
które ozinjują o kanie.znośc: za- 
warc'a zwią'ku małżeńskiego prz: 
popi- owego. 


udzielają 
małż ńs::e 


cze fatalniej niź sprzedaż na rynku we- 
wnetrznym. 

Ctecnie można sig już jednak liczyć 
z gruntewną zmianą sytuacji, które dc- 
pemi że także przemysłowi drzewnemu 
do zajęcia należnego mu mièjsca w na- 
szym Lilar.sie handlowym. 


Nr. 7368 


Notatki polityczne. 


HYMANS O GWARANCJACH 
BEZPIECZEŃSTWA. 


Protokół genewski pomnożył szere- 


gi nieboszczyków. — Zabiła go 
Anglia. — Bezpieczeństwa sZukać 
należy w umowach osobnych i re- 
gjonalnych. 
Paryż, w marcu. 
W rozmowie z  redaktoren 


„Temps'a* stwierdził Hymans, że 
ze stanowiska polityki praktycznej 
protokół genewski uważać nalezy 
za nieboszczyka, gdy odrzuciła go 
Anglja, częściowo zaś przyłączyły 
się do niej Włochy. Należy więc 
w to miejsce wstawić coś innego. 

Ang'elskie zapatrywania są o 
tyle słuszne, że w zwyczajnym to 
ku pożycia międzynarodowego wy- 
staroza pakt Ligi Narodów. Zre- 
sztą istnieją problemy specjalne, dla 
ułatwiania których  tnzeba oprócz 
zwykłych środków, osobnych jesz- 
cze umów. Formuła więc umów 
szczególnych i regionalnych nie 
jest niczem nowem, 

Zdaniem Hymansa, obecnie idzie 
nie o polityczne sojusze, lecz © pro- 
ste przymierza defenzywne. Owóż 
temu właśnie zawdzięczamy, że o* 
twiera się furtka zadowalającym 
inażiiwcścjom, Wedle Benesza, re 
zionalne umowy kierować się muszą 
względami na położenie geograf- 
czne. Europa winna wyłomić pakt 
wschodni į zachodni, uzupelm ając 
się wzajemnie. Jakoż Hymans przy- 
znaje koncepcji Benesza słuszność. 
Należy więc szukać gwarancyi 
bezesczeństwa na platiormie osob- 
nych i regionalnych umów. Bezpie- 
rzeństwo Europy ~ iest probiemem, 
który da się rozwiązać jedynie 
przez Anglię i w zgodzie z Anglją. 

Dla zabezpieczenia pokoju na 
wschodzie Europy należy nieodzow+ 
nie znależć jakieś gwarancje. 

Propozycie niemieckie, wywodzi 
Hymans daiej. powinno się bacznie 
rozważyć. Wstąpienie Niemiec do 
Ligi Narodów uważa belgijski poli+ 
tyk za bardzo pożądane, jednako 
woż Niemcy pow'hny być rozsądne 
i nie domagać się jakichś specjal- 
nych przywilejów, 


Zgadniicie też państwo, gdzie 
się zaszyłem?,. Widzę dyskretne 
wasze uśmiechy — odgadliście za- 
tem. Tak jest, tak, właśnie... 

Zwolna, cichutko, biorę za klam- 
kc, chcąc drzwi otworzyć — drzwi 
nje puszczają. Próbuję silniej — 
opór, Napieram z całej już siły raz 
i drugi z pełnem  wytężeniem — 
opór trwa dalej. 

Myślę więc sobic: Musiało drze- 
wo napęcztieć z wilgoct.. Podsa- 
dzam się zaten z nad'udzkim już 
wysiłkiem — ale gdzie tam — 
szkoda fatygi! Co wa stolarz, u 
djabła drzwi te fabrykował!... 

Wtem.  wstrząsą mną całym 
myśl iścje miekielna.. A jeśli mąż 
zobaczywszy mię z dołu. przejrzał 
zbrodnicze moje plany i mszcząc 
się, zamknął zzewnątrz zasuwę?.. 
I ja, czerwony huzar, w takiej zna- 
Jazłbym się sytuacji!... I to w O- 
stątki! A tam mię czekają na balu... 
Nie, nie — to niepodobna — odpy* 
ciam tę myśl złówrogą.. A jed- 
nak — drzwi dalej, jak skała, nie 
wzruszome. ` 


Zzjajany, zmordowany —- sia- 
dam, Pod tym przynajmniej wzglę 
dem uskarżąć się nie mogę, roz- 
siąść się można było z całym kom- 
forten, Siedzę więc — 1 czekain, 
Przecież — do krośset — ktoś się 
nawinie į uwolni mę z mami. 

Czekam — i czekam —- nikt się 
nie ziawia. A cóż tam u licha! Wy- 
warli wszyscy w tym domu?... 

Od gwamej ulicy dochodzą mię 
wesole głosy trąb. rogów myśliw- 
skich į muzyk. przechodzących mi- 
mo, zwyczajnie jak w Ostatki i — 
przykro wspomnieć — metaliczny 
dźwięk zegarów, biiących jeden po 
drugim kwadranse — godziny... A 
tvmczasem zbawcy oczekiwanego 
jak niema, tak niemą, 

Od czasu do czasu zrywam się 
i z heroicznym, rozpacznym wysił< 
kiem napieram na drzwi: wysadzić- 
bym je rad, pęknąć powinny pod 
wśiekłym mym naporem, Co za 
drzwi jakieś djabelskie — niczem 
w kazamacie! 

Nakoniec -— wyczerpany, skła- 
dam broń bezsilnie. Rękojeść szabli 
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Mimochodem. 


O PRZYSZŁOŚĆ NASZEGO TEATRU. 
Lwów, 21 marca. 


Zapowiedź poniedziałkowego zebra- 
aa w Kasynię i Kole lteracko-arty- 
stycznem, wywołała w mieście naszem, 
w sferach interesujących się przyszło- 
łcią sceny lwowskiej, żywe zaintereso- 
wanie. 

Ongi tak świetna, przodująca — o0- 
ock Warszawy — całemu połskiemu ru- 
Zhowi teatralnemu, kształcąca liczne rze 
sze nowych, utalentowanych adeptów 
sztuki, z biegiem lat obniżała swój po- 
złom, rozbłysła chwilowo za czasów Ta- 
deusza Pawfikowskiego, wreszcie w la- 
rach powojerrych zapadła w martwo- 
te, zawdzięczałąc udatniejsze sporadycz- 
re przedstawienia nie programowej pra- 
cy dyrekcji, jeno zabizzom i trudoin po- 
szczególnych reżyserów. 

Stan rcdobny mwi uledz zmianie. 
Scena lwowska spełnia zadanie stokroć 
ważniejsze od krakowskiej, czy war- 
szawskiej, wiedzą o tem bardzo dobrze 
wszyscy, którzy doli są patrzeć poza 
próg wlasnego podwórka. 

I w najbliższy więc poniedziałek 
zjawią Się w sałi Kasyma i Koła literac- 
kiego ludzie, pozostający z teamem w 
bliskich, bezpośrednich stosunkach, zia- 
wią się i jego miłośnicy, i przedstawi- 
ciele polskiej inteligencji, by wysłtchać 
uwag krytycznych o teraźnieiszości o0- 
raz rad i wskazówek na przyszłość. 

Na zebramiu tem znajdzie swój zde- 
cydowary wyraz i opinia publiczna, 
której głos w sprawie tak ważnej musi 
zaważyć na szali i wpłymąć na postan- 
wiemie tak miejskiej Komisji teatralnej, 
jak i Rady miejskiej. 

Z tego względu akcji, rozpoczętej 
orzez Kasyno i Koło liter.-art. przypisu- 
femy znaczente bardzo ważne. 

Kandydaci do dyrzktorskiewo stolca 
znajdą tu najudpowiedniejszy teren do 
przedstawienia Sswegc programu 


NADESŁANE 


NA SEZON LETNI. 
Chcąc uprzystępnić szerszej masie, a 
szczególnie PP. Oficerom i Urzędnikom 
na dogodne spłaty wytworny i elegancki 
wygląd, polecam swój Zaklad krawiecki 
jako jedyne źródło wykonujące wszelkie 
roboty krawieckie podług pierwszorzęd- 


nych Żżurnałi, z materjałów powierzo- 
nych, jakoteż i własnych po cenach b. 
przystępnych. 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
L. HABER, Lwów, Łyczakowska |. 
1512 


Czytajcie „Sz:zutka“ 
|= 7 Tok" 


ugmiata mię dokuczliwie w bok, od- 
pinam ją, wiszam na klamce j — u- 
sypiam snem przykrym, męczącym, 
pelnym zihor dławiących. 

Hałas uliczny ucisza się powoli... 
I tylko odgłos rogu dochodzi mię 
echem z oddali, 

Wreszcie milknie i róg — 1 
wszystko w sen zapada dokoła. 

Wtem __ budzę się! Już świta.. 
Przecieram oczy i przeżycia tej 
nocy stają mi naraż w pamięci. 
Zawrzała w mmie krew rycerska — 


niedąrmo wszak przywdziałem mun ! 


dr czerwonych huzarów. Porywam 
szablę jak szalony i Cłągnę ią ku 
sobie... 

Wstyd mi — naprawdę — do- 
powiedzieć resztę. Idjota ze mnie 
moi państwo po stokmoć, po ty- 
siąckroć idjota! Noc cała zeszła mi 
na bezskutecznem borykariu się Z 
drzwiami... 

A drzwi tymczasem otwierały 
się na wewnątrz, 
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M WIOSN 


z fabryk kraj, 


Rok za’. 1877. 


Z życia prowincji. 


Najmodniejsze MATERJE na ubrania i raglany 
męskie, oraz kostjumy, suknie i płaszcze damskie 
i zagr. sprzedaje najianiej firma 


sm. HI .vv<>ww 


Lwów, Kazimierzowska 5. 


A 1925! ASE 


Rok zał. 1897. 


Czy bolszewickie miłżeńctwo obywatela polskiego jest ważne ? 
Rozprawa karna o bigamię, 
{Cd naszego korespendenta), 


Tarnopol, w marcu. 

(I) Przed sędzią orzekającym r. Ro- 
senbaumem odbyła się 12 marca rozpra- 
wa główma przeciw Kościowi Senykowi 
z Dubowiec o zbrodnię dwużeństwa, 
która dla wielu podobnych wypadków 
będących dziś na tle ubiegłej wojny na 
porządku dzienitym, ma zasadnicze zna- 
czenie. 

Oskarżony Kość Senyk, który słu- 
żył w wojsku austr. ı dostał się do nie- 
woii rcsyjskiej, nawiązał w Kazaniu z 
Apołonią Subicz stosunek miłosny, któ- 
rv ostatecznie w lutym 1918 uwieńczo- 
ny został małżeństwem, zawartem wo- 
bec świadków w! kościćle rzym. kat. w 
Kazaniu, jednakowoż beż poprzednich 
zapowiedzi. Małżeństwa to po akcie ko- 
ścielnym zgłoszono w komisariacie bol- 
szewickim do rejestracji. 

Z keńcem 1918 r. Kość Senyk porzu- 
<il żomę i przeriiósł się do Polski, a wró- 
ciwszy do wsi ojczystej Dubowiec za- 
warł w lstopadżie 1918 ponowny zwią- 
zek małżeński z Zofią Komarczuk. Nie 
dała jednak za wygranę jego pierwszą 
żona, powędrowała z Kazania za mężein 
aż do Połski i upormiała się n prokura- 
tora państwa o zwoje prawa. 1 

Wdrożono śledztwo przeciw Kościo- 


wi Senykowi o zbrodnię dwużeństwa, a 
gdy ten zasłaniał się, że pierwsze mal- 
żeństwo jego w Rosii było nieważne Z 
powodu braku Zapowiedzi, musiała być 
pcprzednio w drodze sporu Cywilnego 
rozstrzygnięta kwestia, czy małżeństwo 
jego zawarie w Kazaniu ze stanowiska 
naszych ustaw było ważne. Sprawa 
przeszła przez wszystkie trzy instamcj? 
aż do Najwyższego sądu w Warszawię 
który zgodnie orzekły, że o ważnośi 
ma'żeństwa zawartego przez obywarela 
polskiego na obcem tsrytorium co do 
form ruzstrzygające Są ustawy, cibowią* 
zujace na tem cbcen terytorium, a gdy 
wedle zasiągniętei przez _Miristerstwa 
spraw zagr. opinji w Republiką Ssaowiec: 
kiej do zawarcia ważnego małżeństw3 
nie potrzeba nic więcej, jak tylko zare- 
jestrowania zamiaru stron wzajemnego 
poślubienia się do aktów komjsarjatu 
sówieckiego. przetr tut. sądy uznały 
pierwsze małżeństwo Senyka za ważne. 

Sąd karmy uznał K. Senyka winnym 
zbrodni dwużeństwa i zasądził go na 3 
miesiące więzienia. które lednak z powa 
du ogóinej aimnestyj zostały mu daro 
wane. 


Kronika stanisławowska. 
(Korespondencja włąsna „Gaz. P>r.*). 


Stanisławów, w marcu. 

Z cpery. Po dluższym letargu opera 
tutejsza wieszcie znowu ruszyła z miej- 
sca. Cnegdai wznowiono „Cavałerję* i 
„Pajace*, przyczem osiągnięto wielki 
sukces artystyczny. Całość stanowiła 
obraz składnego przedstawienia opero- 
wego P'ękna wystawa Sceniczna z 
wszelkiemi  technicznemi akcesoriami 
oświetlenia, zgrana i czuła na pałecdę 
dyrygenia dyrektora Dorcżyńskieg) 
wieika Grkiestra symfoniczna, byłv ©pra 
wą I podstawą dła produkcji solistów i 
chórów. Z rrśród solistów na pierwszy 
plan wybili się geście p. Bukowski w 
roli Cana 1 p. Kopcinszewski w roli Al- 
fia į Tenia. FPrimadonna p. Chudzikie- 
wiczowa była przedmiotem zachwytu pu 
bliczności, P. Winiarska, scpran drama- 
tyczny o bardze pięknem brzmieniu, du- 
blowata rale Santuzzy z p. Kallikową, 
która debiutowała z ogromnem powadze 
nem. P. Voit Śpiewał z południowym 
temperamentem į werwą  Turrida. P. 
Bień w roli Silwta przeszedł cgniową 
próbę debiutu, z którego wyszedł obron- 


Wiadomości 


| sób pebrane sobie przywłaszczał, 


ną ręką. P. Koziar w roli Reppa bar- 
dzo pięknie odśpiewał Serenade i Swo- 
bcdnie poruszał się na scenie. P. Kuch- 
ciakawa w roh matki Lucii byla pewna 
muzykalne į w intonacji. Tylko pu- 
bliczność nielicznie sie zjawiła. 

- Pożar szybu w Bitkowie. Dnia 9 bm. 
spłonął w Ritkowie szyb Nr. 105 firmy 
„Dabrowa“ ij przylegający do szybu do- 
mek. mieszczący motor elektryczny do 
popędu. Prźar powstał na dachu domku 
wskutek krótkiego spięcia į przeniósł 
się następnie na szyb Ten ostatni spło- 
nął doszczelnie. 

Sługi wcia7 kradną. Paranka Mojsei, 
służąca u Wiltelminy Unterschiitz. zam. 
przy ui. Szaszkiewicza |. 11 skradła na 
szkode swej chlebodawczyni kwotę 225 
złotych. 

Niesum'enny listonosz. Policja w Be- 
dqiarawie pod Stanisławowem areszto- 
wała listenosza Piotra Wirstiuka, który 
ra recenisąch piemieżnych falszował ped 
Pisy odbiorców, a pieniądze w ten pso- 
0- 
szust przyzna! się do winy. 


ze St yja. 


(Korespondencja własna „Gaz. Por."). 


Stryj, w marcu. 

Z życia teatralnego. Niezwykle ruch- 
liwe i pracowite Tow. muz. dram. im. 
Goldiadena w bardzo krótkim czasie po 
wystawteriu „Pięknei Heieny'* wystąpiło 
z nową operetka „Królowa Saba“, której 
premjera odbyła Się onegdaj. Soliści 
: chóry wywiązały Się poprawnie ze 
swego zadania a drobne usterki kłaść 
należy na karb zrozumiałej tremy. Or- 
kiestra pod batutą doświadczonego ka- 
pelnistrza p. Goldfarba przyczyniła się 
świetnie do ogólnego powodzenia. Teatr 
wyspizedany był do ostatniego miejsca. 

Pomysłowy złodziej Znany złodziej 
słanisławowski Wladyslaw Solowe), 


przedstawił się onezdaj Fedorowi Pastu- 
chowi, gospodarzowi z Pawełcza za 
Księdza proboszcza i zaproponował mu 
kupno krowy. Pastuch, który po to wła. 
śnie przyszedł do miasta, przyjął 
skwapliwie propczycię, tembardziej, że 


krowa miała być cielna į dał się zwabić 


do bramy jednei z kamienic celem rzeko- 
mego oglądnięcia krowy. Tu falszywy 
proboszcz wyrwał mu z rąk kopertę Z 
kwotą (30 zł. i zbiegł. Poszkodowany do 
niósł o stracia Ekspozyturze śledczej, 
która na podstawie podanego rySopIsu 
wnet poznała dobrze sobie znanego zło- 
dzieja ; w parę godzin później areszto- 
wała go. 


botnictwo a koleje Żel:Zne. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 20 ma ca. 


Ministerstwo kolei zezwcl ło. 
aby rzeczy bodróżnych, jadących 
płatowca ni Polskiej L rj! lotniczej 
„Aero loyd*, był przyjmowane do 
przewozu koleami w komunikacji 
wewnę:rzn:j jak> bagaż na pod- 
stawie biletów lotu za cpłatą we- 
dług taryfy no:malne'. Przewóz tego 
| bazażu może odbywać się pocią- 
| g:m. po:p esznym. 

an O 

Ważne dla podróżnych 

jadących do Niemiec. 


Berlin, w ma:cu. 


(+) Podróżni, jadący do Ne- 
miec |rzyjmą z zadowo!:niem wia- 
domość, że ze zniesieniem ustawy 
skierowanej przeciw uchylającym 
się odrłacenia podatków, zniesio- 
no także odnośne uciążliwe z2- 
strzeżenia na paszportach. Równ eż 
nie będzie sę ba ać o: uszczają- 
cych Niemcy cudzoziemców co do 
wywożonej gotówki. 


Wypadki na kolejach niemieckich, 


Berli", w marcu. 


() Na posiedzeniu komisji ko. 
lejow.j Reichstagu podane zos'ały 
daty, tyczące s ę katastrof. Do wrze- 
śni) 1924 wydarzyło się ogółem 
4075 zlerzeń pocią ów. W ostas 
tich trzech latach poszkodowanych 
z stało zrowodu wypadków kole- 
jowych w Niemczech przeszło 10 
„ysię.y osćb. Najwię<szą część wy- 
padków wywcłao przejechanie sy: 

nałów stacyjnych. 


tylko 
pierwszej 
jakości 
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Powszechny Sitat Odzięć: 


Lwów. Pusaż Mikrlascha. 
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Wschodnia Malopolska 
krajem winnic. 


(Od naszego korespondenta), 
Warszawa, 20. marca. 

Lekarze przed wojną wysyłali 
w jesjeni wiele ludzi chorych na 
„kurację wimogrotową*, do Baden. 
Meranu itp. 

Czyby Połska nie mogła takiego 
sposobu leczenia dostarczać? 

Na t. odpowiada p. Jankowski 
w „Kurjerze Warsz“, że tak. 

Gdyby założono dość dużo win- 
nic na wzgórzach mad Dniestrem, 
na ścianach wąwozów, na słońce 
wystawionych. możnaby w jesieni 
leczyć się winogronami i w kraju 

e onie są lecznicze, tego dowodzą 
próby nawet pod Warszawą doko- 
nane. Karol Scholtze miał winnicz* 
kę w Szopdch Niemieckich (w dru- 
giej połowie XIX. w.). 

A w południowej Małopolsce 
winogrona te i inne wczesne, dojrze: 
wają wybomie; nawet malaga. choć 
późna, zrzeje tam zupełnie dosta- 
tecznie, 

Oto zatem jeszcze jeden przed- 
miot, który dałby utrzymanie tysią- 
com ludzi, gdyby go należycie wy- 
studjowano. Trzeba namczyć ludzi 
hodować dobrze winorośl, trzeba 
wytwarzać dużo winogron polskich, 
a zbyt się znajdzie z pewnością. 

Czy się nie znajdą ludzie przed- 
siębiorczy,  którzyby tę sprawę 
chcieli bliżej zbadać i do wykona- 
nia tego pożytecznego dzieła ręki 
przyłożyć? Wszak nielepsze, a ra- 
czej gorsze warunki są pod Zielo- 
ną Górą na Śląsku, pod Jeną. a na- 
wet pod Pragą Czeską. a przecież 
dużo się tam winogron hoduje, 

Jeżeli Czesi szczycą się słusznie 
wimem z pod Mielnika (nawet szam- 
pańskiem j to bardzo smacznem), 
czemuż byśmy nie wyzyskali wy- 
bornej zfjemi i klimału nad Dnle- 
strem, 


Go ludzie zapominają? 


Z galerji roztrzepańców. 


Lwów, 21. marca, 

(jp.) Jak daleko sięga roztargnie- 
nie ludzkie, Świadczą dwa fakty 
zaczerprięte z kroniki jednego dnia 
podanej przez dzienniki francuskie. 

Z Cherbourge donoszą, że p. 
Fumtington Wilson, Amerykanka 
przybyła z Nowego Jorku na pa 
rowcu „Olympic“, opuszczając o* 
kręt zostawiła na nim przez zapom- 
nienie płaszcz czinczilowy wartości 
25 tysięcy dolarów, w kieszeni któ- 
rego na dobitek znajdowało się etui 
zawierające kolię brylantową o ol- 
brzymiej wartości.. 

Gdy roztargniona Amerykanka 
spostrzegła brak płaszczą i wróciła 
na pokład, już znalazł się ktoś u 
ważniejszy. który ulotnił się z za* 
pommianym przedmiotem „iw Gs 
wiadomym kierunku“. 

Drugim ciekawym typem roz- 
trzepańca jest Paryżanin niejaki p. 
Gigor Papin. który udając się do 
banku z kwotą 90 tys. franków, 
zapomniał tekę z pieniądzmi w 
aucie, którego numeru w dodatku 
re uważał za potrzebne zanotować 
'w pamięci, Obecnie czyni poszuki 
wania za szoferem, któremu me pil-- 
no zgłosić się do rozłargnianego pa- 
sażera, 


m 
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Ujęcie groźnej szajki bandytów 
w Rzeszowskiem. 


Herszt szajki, Góral, aresztowany również, — Jest to prawdopodob- 
nie, dotąd nieuchwytny, mityczny bandyta Kosior. 
(Teleionem od naszego korespondenta.) 


Rzeszów, 20. marca. 


(Cz). Korespondent Wasz dowia* 
duje się, iż policji kołbuszowskiej 
udało się po nader skomplikowa- 
rych i długich staraniach wpaść na 
trop i aresztować szajkę, Złożoną 
z Czterech groźnych bandytów, 
którzy przez lat kilka byii postra- 
chem powiatów rzeszowskiego, łafi- 
„uckiego, kolbuszowskiego i kiku 
innych. Na czele bandy stał niejaki 
Górai, opryszek pomysłowy w or- 
ganizowamiy rabunków i kradzieży, 
oraz w zacieraniu śladów stoilch 
zbrodni. Bandyci byli doskonałe 
zorgęanzowani i umiejętnie potrakili 
przez lat kilka wymykać się Z rąk 
policii. Aresztowanym udcwodnjo: 
no dotychczas 18 rabunków i kilka 
morderstw jeszcze z roku 1923, 

Niewykluczone jest, iż mą się w 
danym wypadku do czynienia z 
bandą legendarnego w tutejszych 
powiatach Kosjora, który według 
wszejkiego prawdopodobieństwą iest 


jedynie mytem. Nazwisko jego slu- 
żyło prawdopodobnie do wzmożs- 
nja postrachu wśród znękanej ludno- 
ści "Ww każdym razie jest wątpliwa 
by Kosior, który w rabumkach je- 
szcze przed kilku laty dostał w 
swoje ręce poważne kwoty. sęgają" 
ce kilku tysięcy dolarów, był sen- 
tymentalnie przywiązany do po- 
wiatów łańcuckiego i rzeszowskie- 
go i przebywał uporczywie w oko* 
lldach, w których go znają, 

Fakt ujęcia tej bandyckiej szajki 
należy poczytać za duży Sukces 
policii w kierunku wzmożenia bez- 
p'eczeństwa publicznego w tutej- 
szych powiatach. Szczegóły spra- 
wy otacza policja na razje tajemni- 
wą ze względu na dobro toczącego 
się śłedztwa, które ujawnia niewąt- 
pliwie dużo senzacyinych momen: 
ów. Skoro tylko okaże się to mu: 
żliwe, natychmiast telefonicznie do- 
niosę o nich „Ciazecie Porannej'). 


Z przemysłu młynarskiego. 


Trudne poożenie przemysłu młynarskiega wohec 
po! tysi żpwnościowej rządu. 


Ne pytano tachowych sier o Zdanie, — Zarzucenie rynków krajo: 

wych Zagraniczna, drogą mąka. — Młvny utrzymały niską cenę mąki 

żytniej, __ Jakie skutki sprowadza zastój w młynach d!a ogólnej g93- 
podarki państwa. 


Lwów, 21, marca. 

(i) Z poważnych sfer młynar 
skich otrzymujemy informacje o 
snutnem położeniu, w iakiem zna- 
Jaz! się obecnie ten kwitnący do nis- 
dawna: przemysł wskutek stosowa- 
nej gbecnie przez rząd polityki ży- 
wnościowej, 

Z wyjatkiem kilku młynów, któ- 
re jeszcze pracują, jakkolwiek ogra- 
niczyty już much do minimum, naj- 
większa liczba młynów stoi Zupeł: 
nie bezczynnie, 

Powodów ruiny tej ważnej, 
zwłaszcza w kraju rolniczym gałęzi 
przemysłu, szukać należy w tem, 
że rząd przy opracowywaniu po- 
stanowień, dotyczących  zaopatry- 
wania ludności w chleb codzienny 
nie uważał za stosowne  zasięgać 
Opinji fachowej organizacji przemy. 
słu młynparskiego, a polegał jedynie 
na opinji niefachowców, którzy 
czasami nieświadomie, lecz «częściej 
i świadomie wprowadzali w błąd 
czynniki rządowe, 

W rzeczywistości sprawa przed- 
stawia się tak, że cały Zarobek 
brutto w młynarstwie wynosi na 
jednym kilogramie mąki najwyżej 
3 grosze. co stanowi całe wymagro- 
dzenie pobierane przez młyn za 
wszelkie koszta przemiału. Niema 
zatem mowy © podrażaniu mąki 
przez młyny 4 przeciwnie okazuje 
się, że droga od producenta do kon: 
samenta przez młyn jest najprost- 
Sza. Przeciwne informowanie rządu 
jest tylko spowodowane tendencją 
czynyjików interesowanych w nje- 


dopuszczeniu, aby stosunki ułożyły 
się normalnie, co pozbawiłoby te 
właśnie czynniki zyskownego po- 
érednictwa przy zakurach zboża, 
mąki itp. 

Przemyst młynarski niepytany o 
zdanie w kwestjach  aprowizacii 
pozbawiony kredytu. musiał ulec 
w tei walce į dzisiaj jesteśmy Świad 
kami tego smutnego faktu, że kraj 
cały lanv został obcą. drogą mą- 
ką. a nasze własne młyny stoją 
bezczynnie, 

Zniesienie cła na mąkę przy ró. 
* noczespiemi pozwoleniy wywozu 
zboża było w skutkach katastro- 


; falne. 


Zagranica. która traktowała po- 
czatkowo z nami o dostarczenie 
nam zboża į przemiał tegoż, odstą* 
piła od tych projektów uzyskawszy 
możność zarzucenia kraju swoją 
inąką. Jako finansowo silne młyny 


zagraniczne rzuciły na kredyt ty- 
i siące wagonów luksusowej pszennej 
mąki do kraju i z miejsca uniemożh.- | 


wiły krajowym młynom sprzedaż 
krajowej mąki pszennei, pozbawia- 
jąc temsgamem możności zaopatry- 
wania się ludności biednej w tańsze 
gatunki ciemniejszej mąki, ro nictwo 
zaś zostało pozbawione otrąb. 

Wobec tego stanu rzeczy młyny 
krajowe ograniczyły się do prze- 
miału żyta, Mimo utrudrień taryfo- 
wych potrafiły nasze miyny, pra- 
cując ze stratami, utrzymąć cenę 
mąki chlebowej na tak niskim pozio- 
mie, że maka Żytnia zagraniczna nie 
zgałazia wstępu do kraju, 


| 
| gierskiej do naszej 


które mogą pokrywać się każdą ja: 
| 
| 
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Niestety Małopolska znajduje się 
w tym roku'wóbec takiej klęski 
nieunodzaju, że zmuszona jest z da: 
ekich stnon żyto sprowadzać. Zda“ 
wałoby się, że w takiej sytuacji ob- 
niżenie taryfy kolejowej na zboże 
do wyjatkowo  niskiega poziomu 
było jedynie wskazane, Mimo, że 
mamy zastój na kolejach. nie zro- 
piono tego į zadowolono się obniże* 
niem 20 procentowem taryfy na 
mąkę, wobec czego zboże į nada! 
nie może być odpowiednio roz.pro* 
wadzone z miejsc produkcji do 
miejsc komsumcji. 

Temsamem znalązły się młyny 
nasze w położekiu bez wyjścia, Za 
transporty zboża wewnątrz kraju 
płacą dwa razy tyle, ile kalkuluje 
nasza taryia za mąkę sprowadzoną 
7 Węzier. czyli że przy Zasłoju zu“ 
pelnym własnego przemysłu mły- 
nąrskiego. popieramy tenże prze- 
mysł zagraniczny. 

Jak rządy zagraniczne popiera- 
ia swój przemysł młynarski niechaj 
świadczy fakt. że taryfa za 15 ton 
maki, wyprodukowanej przez mły- 
ny węzierskie wynosi ze stacji wę- 
granicy około 
30 zł. gdy tymczasem taryfa nasza 
za tę samą ilość zboża węgierskie- 
go od stacji granicznej naszej do 
Małopoiski środkowej wynosi prze- 
szło 300 zł! D 

Położenic staje się tem cięższe 
obecnie na przędnowku, kiedy nałe- 
żałoby dostarczyć setkom tysięcy 
biednjeiszej ludności taniego chleba, 
Takiej ciemnej. taniej mąki chilebo- 
wej mogłyby dostarczyć tylko pu- 
szczone w ruch młyny krajowe, 


kością mąki od naibielszej do naj- 
ciemniejszej. 

Wprawdzie stagnacja, panująca 
dziś na targu mącznym, wskazuje, 
że zapasy mąki, znajdującej się w: 
kraju wystarczą do pokrycia zapo- 
trzebowania na kiłka tygodni, to 
nie dowodzi jednak, że zapasy ato- 
ża, znaidujące się w kraju pokryją 
zapotrzebowanie aż do nowych 
zbiorów, Młyny krajowe uzyskaw- 
szy możność systematycznego na- 
gromadzenia zboża, mogłyby sku- 
tecznie przeciwstawić się 
tualmej zwyżce cen mąki, 

Przytoczone powyżejs względy 
powinny  skłomńć rząd do uwzglę- 
drienja słesznyich postulatów prze- 
mysłu młynarskiego, tem bardziej, 
że zastanowienie ruchu w młynach 
przyczynia się do  dotkliwego 
zwiększenia bezrobocia, a upadek 
przemysłu młynarskiego sprowadza 
'nne szkody dla gospodarstwa kra. 
jowegol żeby wspomnieć tylko jo 
zmmiejszonej konsumcji węgla: 

Zauważyć nadto należy, že 
równócześnie z mąką zazraniozną 
wchodzi do kraju bez cła znaczna 
ilość worków zagranicznych, przez 
00 zostaje poszkodowany krajowy 
przemysł jutowy. 


ewen- 


Rewizja naszej polityki gospo- 


darczej w tej mierze okazuje sis 
zatem bardzo wskazaną. 
EE: 7... - EK WENE T"] zzz" 


Apel do dobrego serca Lwowa. 


Slerota po urzędałku państwowym, 
chcac pomós matce w wychowaniu 
licznego rodztństwa, prosi o datki na 
maszynę. Ulatwi to sierocie zarobka= 
wanie. Przyjdźyy je] więc z pomocą, 
skuteczną a rychłą. Wszelkie oflary na 
ten cel przyjmuje redakcja _ „Gazety, 
Porannej* (ul, Chorąłczyzny 31, 


, 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 22, marca 1925, 


St. 9 


TEATR WIELKI: 
Sobota, 21. bm. o 3 pcp. „Jaś i Mal- 


zosia“, 
šzkołnej. 
Sobota, 21, bm. o 7.30 „Twórca“. 
Niedziela, 22. bm. o 3 pop. „Sen nocy 
iețnici“ (ceny popularne). 
Niedziela, 22. bm. o 7.30 „Lisetia". 


TEATR MAŁY: 


Sobota, 21, bm. „Spadkobierca*. 
Niedziela, 22. bm. „Spadkobierca”. 
Poniedziałek, 23. bm. „Spadkobierca*. 


TEATR NOWOŚCI: 


Sobota, 21. bm. „Pajacyk" (50 pre. 
zniżki, 

Niedziela, 22. bm. „Agri“. 

Poniedztałok, 23, bm, „kirabina Mari- 
ca“ (50 pre. zniżki). 


przedstawienie dła młodzieży 


Premiery. Dyrektor Czarnowski od- 
bywa próby z doskonałej sztuki p. t. 
„Wielka księżna 1 chłopiecs hotelowy“, 
która grana grana będzie w Teatrze 
Małym. Reżyser Sosnowski pracuje nad 
vrzepięknym utwcrem Vojnovica „Ma- 
skarada na poddaszu“, którą uirzytny na 
scenie Teatru Wielkiego. Sztukę tę 
Teatr iwowskń pierwszy od antera u- 
zyskał | wystawi ją przed Teatrem Na- 
rodowym warszawskim, 

„Królowa Saby". Od dfuższego cza- 
su «dbywają się próby tej bardzo wy- 
stawnej i pięknej opery Goldmarka. 
Premjera odbędzie się z końcem tm. 


Odczyt ks. arcyb. Teodorowicza. Dziś 
w sobotę w sali Kasyna i Koła lifer.-art, 
odbędzie się punktualnie o gadz. 6.30 
prelekcja Naiprzewielehniejszego Arcy- 
biskupa J. Teodorowicza „O źródłach 
historycznych żywota Chrystusa Pana". 
Bilety od 5 do nabycia przy kasie. 

Rekolekcje wielkopostne w kościele 
OD, Jezuttów, IM serja: dla mężczyzn 
wszystkich zawodów, zwłaszca dla sfer 
zajętych prazą w handlu, rzemicśle w 
służbie prywatnej itp. rozpoczną się w 
poniedziałek, dnia 23, bm, wieczorem. 
Codziennie przez cały tydzień o ged. 7 
wieczorem nauka | krótkie nabożeństwo. 

Kcmitet obywatelski gminy Zamar- 
stynowa zawiadamia, że w sprawie przy 
łączenia gminy Zamarstynów do miasta 
Lwowa odbędzie się w niedzicię dnia 
22. bm. wiec w sali budynku gminnego 
w Zamarstynowie o godz. 4 popoł. Prze. 


|Todniczący Zygmunt Krykiewicz m. p, 


Sekretarz Stanisław Lubuśka m. p. 
Lwowska Kongregacja Kupiecka, wsku- 
tek prośby swci. wniesionej do General. 
nej Dyrekcij Poczt į Telegrafów przez 
Okręgową Nyrekcjie Poczt iTeleyrafów 
we Lwowie, uzyskała przywirócsnie z 
dniem 21. marca 1025 7-dniowego termi- 
nu do podjęcia celnych paczek zagranicz 
nych w obecności adresatów; z tą 1- 
wagą że ten 7-dniowy termin winien 
być jaknaiskrpulatniej przestrzegany. 

Zespół artystów przy Org. Nar. IV dz. 
odegra w niedzielę, 22. bm. w sali Zakła 
du głuchoniemych przy ul. Lyczakow- 
skiej 35 wodewi: „Bal pckojówek“ ze 
śpiewami i tahcami. Początek o godz. 7. 

Wyjlaśr'enie,  Ogłaszając wrażenia 
przygodnego widza przedstawienia „Hal. 
ki“ podczas pobytu młodzieży iuxosło- 
wiańskiei we Lwowie, dolknęliśny bez 
cienia złej woli artystę-Śpiewaka p. 
Prawdzica.  Stwłerdzamy .też dzisiaj Z 
całą loialnością. iż taleat p. Prawdzica 
ceniony zawsze wysoko, że chwilowel 
niedysnczyci: nie liczymy na karb zant 
ku jego pięknego głosu ji że nie mieli- 
śmy bynajmniej zamiaru wyrządzić mn 
żadnej przykrości. 

P. Emil Sauer, płatniczy. w cukierni 
Zalewskiego prosi nas o zaznączenie, że 
aii u sędziego Śledczego, ani też w 
żaúnem innem miejscu nie wyrażał się 
w sposób obraźliwy o gościach cu- 
kierni. 

Fragmenty operowa pod kierowni- 
ctwem oerganizacyjnem prot. Czesława 
Zaremby, wykona jutro, w niedzielę 
Szkoła Opery Konserważzpdum. Wyko- 
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Z sali sądowej. 


Wyrok w sprawie sprawców włamania do inż. 
Edw. Salomona. 


Lwów, 21 marca, 
(t) Wczoraj zapadł wyrok w od- 
roczonej w środę 'ozpraw < karnej 
przeciwko  spiawcom łamania 
i kradzieży biżuterji oraz srebra 
stołowego u inż. Edwarda Salomo a. 
Wszyscy oskarżeni skazani zo- 
stali na karę ciężkiego więzienia, 
obostrzonego postem i twardem 


łożem, a mianowicie: Marjan Ci- 
chocki 3 lata, W odzimierz Olesz- 
czuk 4 lata, A toni Rożołowski 1 
rok, Stanisław Strzelecki 10 mie- 
sięcy, Jan Łoziński 8 m esięcy. 

Obrońcy skazanych z wy ątkiem 
adw. dra Kibi z. (Łoziński) zastrzegl! 
obie 2 dni do namysłu. 


Wyrok na poborców opłat skarbowych da własnej 


kieszen”. 
Kuchcik dostał 2 i pół roku, Siewierski 8 miesięcy. 


Lwów, 21 marca. 
(t) Po 5.dniowe, rozprawie, 
w czasie której przesłuchano w cha- 
rakterze świadków ogromną ilość po- 
szkodowanych „podatników* plan. 
tatorów tytoniu z okolicznych wio ek 


nawcami będą: M. Falkenberg, S. 
Grifflówna, J. Händel D. Jawetzówna, 
H. Jeziorańska, K, Korniaktowa, J. La- 
riński D. Lewicka, A. Szlemińska j or- 
kiestra T. M. 

Sekcja lekkoatletyczna TI, L. K. S. 
Czarni“ zawiadamia, że bieg na prze 
łaj, zapowiedziany na 22. bin. nie odbę 
dzie się z powodu nagłeg» spadku tem 
perafury į cpadów śnieżnych. 


Poranek kineinatograficzny w „Mary. 


< cńce“ obędzie się w miedzieję, dnia 22. 
bm. o godz. 12 w południe, na którem 
się wyświetli prześliczny dramat w 
7 aktach p. t. „Czarcie pole". W głów= 
rych ratach: Lya de Putti, Gajdarow, 
Werner, Kraus j inn. Ceny miejsc zni- 
żone. Kasa czynna od godz. 19. 

Niedziejne wykłady hyglemczne. W 
niedzielę. 22. bm o 11 przedpoł, w kinie 
„Kopernik* wygłosi dr. Albin Musial 
wykład p. t Choroby zakaźne cka. Z po 
kazem licznych przeźroczy. 

Kurs jazdy d!a kierowców automobi- 
lowych. Izba handlowa j przemysłowa 
we Lwowie rozpoczyna w dniu 27. 
kwietnia br. 6-tygodmiowy kurs nauki 
jazdy dla kierowców  autcemohilowych. 
Nauka będzie obejmowała naukę jazdy, 
naukę wykonywania najpotrzebniciszych 
napraw motoru i automcbilu prócz tego 
tearetyczne wykłady z zakresu budowy 
motor i wozu oraz wykłady przepisów 
administracyjno-pclicyinych. Zgłoszenia 
na kurs przyjmuje i bliższych wyjaśnień 
udziela Oddział tecnniczno-przemysłowew 
Izby handiowej i przemysłowej we Lwo- 
wie, ul, Bourlarda 5, II p. od godz. 9—2. 


Małopolskie Towarzystwo lekarzy 
weterynaryjnych zawiadamia, że posie- 
dzenie naukowe odbędzie slę dnia 24. 
marca br. o gedz. 17 w Akademji med, 
weter. (sala katedry hodowli). Dr. A. 


Zakrzewski wygłosi wykład: .Sprawoa- 
zdanie Państwowej Stacji badań 
wścieklizny za r. 1924 i iwagi", 


Z lwcwskiego radłoklubu. W ponie- 
działek, 23 bm, o goz. 7 zagat klubowy 
wieczór dyskusyjny dr. Oblas na temat: 
„Czego spodziewać się można od apa: 
yatu cdbiorczego i jakich wymagań nie 
należy mu stawiać”. Po dyskusii nastą- 
pią demonstracje najnowszych modełów 
aparatów Marconiego. Wstęp wolny, 
goście mile widziani. 

Towarzystwo „Esperanto“. Dziś, w 
schotę w Instytucie Technologicznym 
(ul. Bourlaróa 5) odbędzie się uroczysty 
Wieczór Inauguracyjny, na którym sekr. 
H. Schnitzer wygłosi odczyt (w języku 
polskim) p. t. „Geneza i istota espexan- 
tyzmu”, Esperantyści i goście mile wi- 
dziani. Wstęp wolny. Początek « godz. 
7 wiecz. 

Towarzystwo  Metapsychiczaę im. 
Juljana Ochorowicza we Lwowie urzą. 
dza dziś, w sobotę, 21. bm. w salı Irsty« 
tutu technołogicznego ul. Bowiarda 5 


| 


B:iza, wydał Trybunał na zasadze 
werdyktu sędziów przysięgłych wy- 
iok. skazujący Stefana Kuchc ka 
na 2 i pół roku więzienia, a Edwar- 
Sewi.rskiego na 8 miesięcy wię- 
zienia, 


wykład p. Stefana Mokrzyckiego p. t 
„Wróżby i wróżbóci”*, Początek o godz. 
8 wiecz. Wstęp od 50 gr. do 2 zł. 

„Nad Tygrysem 1 Fufratem"', wspom- 
iemia z k Ikuleiniego pobytu w Mèzapo- 
tami, wygłosi inż, Adam Czeżowiki w 
poniedziałek, 23. bm. o godz. 7 wiecz. 
w sali Muzeum Przemysłowegn, ul. 
Hetmańska. Odczyt bogata .lustrowany 
obrazami świetnymi zdjęś i wykolisk 
przywiezionych przez pralegenta, Do- 
chód z odczytu przeznaczony na Ochron 
kę im. Józefa Piłsudskiego, Czna biletu 
2 zł. wstęp na salę 50 gr. 

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk- 
nych zawiadamia, żę wystawa bieżąca 
trwać będzie jeszcze tylko tydzień, Skła 
da się na nią wystawa ogólna, oraz wy- 
stawy zbicrowe Edwarda Doręgowskie- 
go Jana Gch!inga, Juljana Krupskiego i 
Mariana Słoneckiego. Wystawa otwarta 
codzzemme cd 1—3. Wstęp I zl, dla 
młodzieży szkolne: 20 gr. 

1—) Qszustwoa rzekomego właściciela 
rean Do firmy „Regulator zgłosił się 
onegdaj Jan Busch, rzekomo własciciel 
realności w lutieniu  Wielkiem klóry 
przedłożył deklarację z podpisem i pic- 
częcią urzędu gminnego i na te] pod- 
stawie cb'ał materje, płótno, i buciki, 
wart. 300 złotych. W dwa dni pózniej 


firma przekonała Się, że paw ofiarą 
oszustwa, aibowiem Busch wogóle me 
istnieje. 


(—) Straszny wypadek na ul, Legio- 
nów. Wczoraj około godz. 2 popoł. zda- 
rzył się na tl Legjonów wypadek, któ- 
ry na przechodnich wywarł okropne 
wrażenie. Mfanowdtcie na wozie poczto- 
wym, przejeżdżającymi tą ulicą siedział 
podurzędnik pocztowy Władysław Za- 
wadzki, W pewnej chwili koła wozu za- 
czepiwły o szyny tramwajowe tak, że 
wóz w jednej chwili stanął, a Zawadzki 
runął na ziemię, uderzywszy głową o 
bruk, Pogotowie ratunkowe w stanie 
groźnym cdwiozłe go do szpitaia. 

(—) Fatalne skutki pijaństwa. W re- 
stfauracji Chameiccsa przy ul. Bema, za- 
bawiał się wczoraj 50-letni Karol Hel- 
ler. Gdy opuszczał lokal w drzwiach za- 
chwiał się, uderzył głową o ścianę i 
padł nieprzytomny na ziemię. Pogotowie 
odwiozło go do szpitala, 

(—) Ucieczka małołetnich z domu, Ze 
Stanisławowa donoszą, że 16, bm. wy. 
dali! się z domu Ji-letni Roman Jusz- 
czyński, a następnego dnia 13-letn; Ed- 
ward Zieliński. Po obu chłopcach zagi- 
nął wszelki Ślad, 

(—) Zwuba czy kradzież? Stanisław 
Wasilewski, wł, dóbr w Markuszowej, 
pow. Strzyżów, przechodząc wozoruj U- 
licami Mickiewicza Marszałkowską, Ko- 
pernika, zgubił w niswyłaśniony SDOSÓD 
1000 złotych. 


ZEDO 


Ubezpieczeni W Towarzystwie 
sVIKTORIA“ 


zechcą we własnym interesie 
zgiosić pisemiuie (zup inie bez- 
piatnie) sumę utez, ieczceną, rok 
zawarcia umowy i dokładny a- 
dres do Administracji Porannej 

pod „Pospiech*, 1523 


A 


Specjalny pociąg do Sowdepji. Ze 
względu na połączema w Wołoczyskach 
z pociągiem kijowskim, kursować będzię 
począwszy od piątku, 20. bm. między 
Podwołoczyskami ji Wołoczysiiam: po- 
ciąg osobowy Nr. 4 (odjazd z Fodwoło- 
czysk 16.25, przyjazd do Wołoczysk 


16.45) tyłko raz w tygodniu, tj. każdego 
piątku 


70-kiiowy akt oskozżenia, 
Praga, w mąrcu. 


18. bm. rozpoczął się w Pradze 
czeskiej wielki proces przeciw 16 
szpiegom czeskim na rzecz Rosji. 
Między oskarżonymi jest niejaki 
Iwan Pietrowskii. który od 20 lat 
był ma służbie szpiegowskiej w. 
Rosii. 

W cozasłe wojny terenem jego 
działalności była policja, gdzie miał 
wielu konfidentów i przyjaciół. Na 
szpiegostwie zrobił kolosalny ma 
iptek, Akt oskarżenia waży 30 kigr, 

o 


Żywcem spalony. * 


Katowice, w marcu 


Onegdaj koło kopalni w Katorwie 
cach zderzyły się dwa pociągi to- 
warowie Kierownik jednego z nich 
dostał się tak nieszczęśliwie mię- 
dzy części zdruzgotanego wagonu, 
iż nie można go było stąmtąd wy- 
dobyć, Równocześnie wybuchł por 
żar zbiomika gazowego, wskutek 
czego nieszczęsny żywcem Sspłonał 


(a) Najdroższą suknia na świe- 
cie W Moulin Rouge wystąpiła 
angielska artystka kabaretowa Pat 
Coleman w sukni ze szczerozło- 
tej siatki, która kosztowała 1000 
funtów szterlingów (około 25.000 
złotych) Jest to najdroższą sukna, 
iaką kiedykolwiek noszono __na 
scenie, SĘK —1 

(a) Signum temporis. W War- 
szawte przy wejściu do kościoła 
Dzieciątka Jezus umieszczono na- 
pis: „Osobom w stroju, obrażają- 
cym skromność i uczciwość ichrze- 
ścijańską, wstęp do kościoła wzbro- 
niony.“ T i 

(+) Straszna zbrodnia w Syrii. 
Z Beyrutu donoszą: Prezydent sa 
du apelacyjnego dla cudzcziemców, 
Francuz, został znaleziony przed 
swym domem martwy, Ciało było 
straszliwie pokaleczone, Motywy 
zbrodni nieznane, prawdopodobnie 
idzie o zemstę prywatną, nie o kw£- 
stie polityczne. 
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Kącik dla Pań. 


HAFT W STROJU KOBIECYM. 
Lwów, 21 marca. 

W niedawno umieszczonym przeglą- 
dzie mody, umawiałam bardzo rozpo- 
wszechnione dziś zamiłówanie do zdo+ 
hienia sukien haftami czy to ręcznie wy 
komanvmi na gładkiej tkaninie, czy też 
rotowymi haitamj fabrycznymi, 

Mceda ta daje bezwątpienia pale do 
prześlicznych, wysoce nieraz artvstycz- 
mych kreacyj i ma również tę zaletę, że 
daje pracę licznym pracownicom, wyko- 
nującym haftv. Ażury, merczki itp. Je- 
dnakowoż przedstawia ona też poważne 
niebezpieczeństwa, bu bardzo łatwo haft 
zamiast przyczynić się do upiększenia 
stroiu, szpeci go w sposón fatalny. 

Suknia haftowana musi się odzna- 
czać ogromnie trafnytn doborem 1 dys- 
krecią barw, a zarazem prawdziwie ar- 
tystycznem wykonaniem. Najmniejsza 
pomyłka w stosowaniu kolorów, naj- 
mniejsze uchybienie igły. a strój staje 
się śmieszną, prełensjionalną parodią e- 
Jlegancji i wprost litość nieraz zbiera na 
wigok, tak wiele trudu i pracy zadano 
sofe dla oszrecenia swego ubioru. 

Przytem zauważyć należy. że o iłe 
na piękny haft godzić się można bez za- 
strzeżeń dla podziwiania wdzięku i wspa 
niałości lekkiej sukni wieczorowej: — 
bałowei, rautowej czy teatralnej — 0 
tyle należy stosoważ z wielkiem umiar- 
kowaniem haft do sukien. czy kostju- 
mów na ulice. I wiele wytwornych ma- 
sazynów sprowadza ten sposób przy- 
hrania do minimum. Najchętniej jeszcze 
stosuje się tutai materiały haftowane, po 
łączone z gładkimi. 

Najusilniej jednak przestrzedz należy 
przed domowymi upiększeniani Sukien 
haftem. Wwvnadaia me c> naimniej w 
dziewięciu dziesiątych procent nieudal. 
nie į daią najgorsze świadectwo o sma- 
ku ich właścicieiek. 

Na tem mieiscu wskazanem  hędzie 
przypomnienie. że której z pań nie stać 
an prawdziwy luksus w ubranin., bedzie 
ubrana rajleniej, dobierając formy skrec- 
mne i nierzucałzce się w oczy. Nina. 

aan i maga 


Rzeczy ciekawe. 


Bakcyle tyfusu narzędziem 
zbrodni. 


Londyn, w marcu. 


(+) Przed pół rokiem zmarł ra 
tyfus młody miljoner William Mac 
Clintock. Okolicznośc, towarzyszące 
zgonowi, były tak podejrzane, że 
władze śledcze zajęły się tą sp'a- 
wą. Stwierdzono, że opiekun Mac 
©lintocka, niejaki Shepherd, przez 
pewien czas studjował w ins y'uci> 
bakterjologicznym, poczem nag'e 
przerwał naukę a równocześnie zzi- 
nęło kilka epruwetek, zawierających 
bakcyle tyfusu, Jak się oka a'o, 
Shepherd zatruł swego wychowan- 
ka bakcylami, by odziedziczyć po 
nim milion dolarów. Zbrodniarza 
areszto w ano. 

ajm" 


Lądowanie samolotów 
W nocy. 


Londyn, w marcn 


W ang. Izbie Gmin podsekretarz 
stanu żeglugi powietrznej, sir Philip 
„Sassoon, przedłożył system bez- 
piecznego lądowania samolotów w 
ciemności lub mgle, Polega on na 
położeniu naokoło lotniska kabla 
z prądem zmiennym wysokiego na* 
pięcia, który działa na igłę mague- 
tyczną specjalnego przyrządu, znaj 
dmjącego się na samolocie, 

EE 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 22. marca 1925, 


RADJO W KARYKATURZE. 


Silny rozwój radjotelefonji stworzył już na Zachodzie bardzo bogatą karykaturę 


specjalną. Rysunek nasz, podany za jednym z pism 
warsztat szewski, w którym wszyscy począwszy 9d majstra, a 


angielskich przedstawia 
skończywszy 


ra chłcpcu czyszczącym właśnie świeżo wykończony tut — słuchają radic.tele- 


fonicznego. Na stołku, mieszczącym szydła 1 kopyta stoj — antenna 


ramowa... 


Żródło tchórzostwa w nerkach! 


Wykryła io angielska lekarka. — Cała rzecz w tem, by wydzie- 


lanie pewnych gruczołów w nerkach było w porządku. 


Londyn, w marcu. 

Nawykliśm. byli dotąd — i to 
od wieków — uważać odwagę 
i dzielność za cnotę, ichórzos wo 
zaś i lękliwość za słabo:ć hańbią- 
cą, niemal za zbrodnię moralną, 
A oto zjawia się angielska le arka 
ms. Leider i oświadcza, że wyo- 
brażenia te należą po dać grunto- 
wnej rew zji. 

Ten medyk w spódnicy twier- 
dzi, jakoby : dwaga i tchórzostwo 
były wynikiem na:eżytego lub nie- 
odpowiednieg : funkcjonow na pe- 
wnych gruzzołów w nerkach. O 
ie u ko.oś wydzielanie ich jest 
obfite, dana osoba ne uiękne się 


Skradziona stałua. 


Złodziej zabrał ją bez kłopotów. — Jeszcze 
znoszeniu cieżaru, 


Paryż, w marcu, 

Na Place de la Republique na- 
prawiaią znajduijący się tam monu- 
mentalny pomnik, Owóż wczoraj 
przed południem przybył z wózkiem 
jak robotnik i zażądał wydania 
iednej z bronzowych figur jakoby 
do odczyszczenia. Nikomu nie wpa- 
dło ną myśł zapytać go o pisemne 
polecenie. Robotnicy jeszcze dopo- 


Na planecie Merkurym. 


Kto chce ogrZać się dobrze, tam wyruszyć winien 


Lwów, 21. marca. 
Ciekawscy astronomowie nie za 
sypiaią gruszek w popicle: coraz*a 
inne znoszą ram nowinki. Świeża 
zagięli parol na planetę Merkury: 
Postanowił; ją zdemaskować za kæ 
żdą cenę. Jako, że umie się masko- 
wać wybornie; Kopernik np, wcale 
nie oglądał iego oblicza. 
Puszczając się na domysły 
przypuszczano dotąd, że Merkury 
jest ciałem niebjeskiem, zwiększo- 
nem, jąk serce starego kawalera, 
odmawiano mu nawet atmosiery. A 
wszystko dlatego, ż za blisko pod- 
suwa się pod bok słońca. Żar więć 


samego nawet djabła. Niedost t:- 
czne wydzielanie owych gruczoł w 
ma ten skutek, że taką anomalją 
dot»nięta osoba staje się tchó zem. 

Mestw ; więc tak samo, ja: do. 
bre trawienie, do cnót policzone 
być nie winno, tchórzostwa zaś nie 
godzi się potępiać. Tchórz ma I'- 
che nerki — oto w:zy:tko. 

Niestety ms. Leider n'e podaie 
sposobów leczenia ego rcdzzju 
niedomogi nerkowe. Cierpliwości: 
jednak. Już am znajdzie się jakieś 
serum, które poiafi najtrwożliu- 
szego tchórza na poczekaniu za- 
mienić w neusiraszonego Ajaksa. 


dopomożono mu przy 


mogli nieznajomemu przenieść ża” 
daną figurę, wagi 150 klg. na wózek. 

Dopiero po południu wyjaśniło 
się, że kierownictwo robót nikogo 
nie wysyłało po owa figurę, że zo- 
stała ona poprostu skradziona 
przez jakiegoś oszusta, 

Zachodzi obawa. że złodziej sta- 
tuę nprzetopi, zanim policja go. wy* 
kryje., 


sloneczny uderza o jego powierzch. 
nię z taka siłą i w takiej obfitości, 
że gdyby ta powierzchnia była z 


cyny lub ołowiu, musiałaby sią 
stopić, 3 

I to prawda. Nieprawda tylko --- 
wykazują najtowsze badania — ja: 


koby „Merkury nie miał atmosfery 
Rzadką ona, bo rzadka. lecz jest 

Straszliwie wysoka temperatura 
planety, czyni Życie ńa niej niemo* 
żliwem A szkoda! Byłby gdzieś 
przecież kącik jakiś we wszech: 
świecje, gdzie nie trzebaby trosz- 
czyć się o opał. 
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ile zarabia zawodowy tan- 
cerz w dancingu paryskim. 


W jednym roku 300.000 fr. — 
Własny samochód i piękny a- 
partament. — le kto płaci? 


Paryż w marcu. 


Pary kie wydanie „New York 
He:aldx* podaje ciekawe szczegó: 
ły o zarobkach paryskich tancerzy 
zawodowych, prowadzących tańce 
na t. zw. dancingach, tak ro.po. 
wszeci nony h obecnie w salach 
iestzu:acyjnych i hotelowych so- 
lic eurcpejskich. 

Wśród tancerzy takich, artysty- 
cznie wykonywujących wszystkie 
tań.e nowoczesne, pierwsze miej- 
sce zajmuje w Paryżu pewien 
młody anglik, 

Według danych, złożonych fra". 
cuskim władzom podatkowym, do- 
chód tego młodzieńca wynosił w 
toku zesziym 300.100 franków. 
dNnce:z posiada własny samochód 
i wspaniale urządzone mieszkanie 
w jednej z  najwytworniejszych 
dz elnic Paryża. 

Według tego samego dziennika 
istnieje w Paryżu przeszło trzydz e- 
stu tancerzy zawodowych, którzy 
wskutek opanowania tańców nowo- 
czesnych, zarabiają w paryskich 
l kalach więcej, niż sto tysięcy 
frarków rocznie. Tancerze ci otrzy- 
mują od pań starych i młodych, 
z któremi raczą tańczyć honorarja, 
wynoszące od 50 do 5.000 franków 
za przetańczenie jednego shimmy 
„ub tango. Rekord pod względem 
hojności d'a swego tancerza osią- 
gnęła pewna niezmierne bogata 
południowa Amerykanka, która za- 
płaciła młodemu tanc. rzowi angisi- 
s emu za nauczenie ją tańca „Paso 
doble* 1500) franków! 

Rażącą sprzeczność z hojnemi 
honorarjami rłaconemi tancerzom 
zawodowym przez zapalone tan- 
cerki, s anowią honorarja, płacone 
przez mężczyzn. Jak twierdzi „New 
York Heral:*, tancerki takie otrzy- 
mują od swych tarcerzy za taniec 
10, 20, a rzadko kiedy 50 franków! 

a Z 


Poeta skarży radiostację. 


Berlin, w marcu. 


(+) Znany dramaturg niemie- 
cki Hugo Hof mansthal, zaskarżył 
radiostację terlińską o odszkodo- 
wanie za rozesłanie w Świat scen 
7 jego dramatu, bez zapłacenia ho- 
norar um. Wyrok w tej Sprawie, 
stwarzającej nowe zagadn enie pra- 
wa autorskiego wkrótce zapadnie. 

E a 


Zebracy-miljonerzy. 
Rzym, w marcu. 

(+) Policja włoska obecnie 
wzięła się energicznie do tępien a 
p'agi, jaką stanowią w mias'ach 
liczni żebracy („lazzaroni*). Wśród 
nich jest wielu (tak, jak zresztą 
wszędzie) którzy mają się lepiej 
od tzw. „burżujów*. l tak n p. w 
Genui aresztowano. dziada, który 
mmo iż chodził w łachmanach 
i żabrał, miał kilka dom>w i mie- 
czkań, ponadto zaś złożoną w ban. 
ku goióweczkę w kwocie pół mi- 
ljona lirów... 


ODZIE RZEZ 
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Przez jeden dzień miljoniem. 


Dziwne zrządzenie losu. 
Budapeszt, w ma:cu. 

Niezwykły wypadek wstrząsnął 
do głębi umysły mieszkańców Ung- 
waru. 

Funkcjonarjusz iamtejszej stac i 
kolejowej Wacław Danelok otrzy- 
mał przed r aru dniami z Ameryki 
zawiadomienie, że zmarły tam kre- 
wny zapisał mucały, bardzo zna 
czny m_j.tek, w wysokości kilku- 
set ty ięcy dolarów. 

Prze.naczone jednak bylo Da- 
nelokowi nie dłużej nad jede. dzień 
cieszyć się niespodzianem szczę- 
Ściem. Nazajutrz, jak zwykle, peł- 
nił służbę, W eczorem, w, szedłszy 
z wagonu pocz owego, gdzie ode- 
brał przesyłki, wstąpił na szyny, 
któremi wjeżdżał właśnie pociąg 
pospieszny. Powalony przez loko- 
motywę, zginął pod jej kołami, 

i n 


Tepiciel wilków. 

Miał przyczynę po temu, by 
nieubłaganym stać sę dla dra- 
pieżnych bestyj. 

Nowy Jork, w marcu, 
W małem miasteczku Stanu 
Minnesota zmarł świeżo sta'zec L. 
M. Davis, którego r mantyczne 
dzieje znane były w całej Ameryce. 
Przed laty czterdziestu, jako 
młody farmer, stracił Davis w tra- 
giczny sposób małą córeczkę: po- 
żarły ją wilki. Od 4d nieszczęśliwy 
ojcec poprzysiągł rodowi wilków 
krwawą zemstę i zemście tej po- 
święcił się całkowicie. Tępienie 
wilków było dlań jedynem zaję- 
cem i jedynym celem życa. 
Davis, niezawodny strzelec, w 
ciągu lat 40 ubił 1200 wilków. 
Deszedłszy do tej cyfry w €9 r.ż., 
odłożył wreszcie strzelbę zarówno 
ze względu na wiek podeszły, jak 
z tej prostej przyczyny, że w Stanie 
Minn:sota nie było już wilków., 
Niebawem potem umarł. 


Bernardy ratują pocztniętrza 


(+) Z Wernigerode (Niemcy) 
donoszą, iż dokona o tam w nocy 
napadu na pocztę. Napastnicy zra- 
nili pocztmistrza i ¿ego córkę, Kie- 
dy opuszczali z łupem budynek, 
aapadły na nich dwa olbrzymie 
psy „bernardy*. Napastnicy porzu- 
cili zdobycz i ledwie z życiem 
umkn eli, 


Kaleudarzyk zawCdów Sportowych: 


Subcta 3.30 Boisko Pogeni: 
(Czechosłowacja) ~- Biali, 

Niedziela 11 ptzedpoł. 
nych: Czarni-Biali, 

3.30 Boisko Pogoni: Trebic -Pogań. 
. Bilety dla sprawozdawców Są o- 
debrania w sobotę o ogdz. 10 w lokalu 
Koła Dzien, Sport. (Redakcja „Sportu“, 
Zimorowicza 14). 

—_— 0 suutmami 


Z życia ekonomicznego 


1 rebic 


Boisko Czar- 


Giełda lwowska. 
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 
Lwów, 20 marca, 
Sytuacja na targu akcji niekoto- 
wanych niezmieniona, Ruch w dal- 
szym ciągu słaby. Kursa przeważnie 
utrzymańe, Potaniały akcje Jaworzno, 


„O0AZEYA PORANNA" 


które oddawano po 13'40 (ostatnio) 
1365). Gazy wschodnie 11'50, za- 
chodniej 305 i 3'16. Oferty kupna 
Army po 16), Azotów po 031, 
Szkła po 100 dla braku podaży do 
transakcji nie doszło. 

W dziale akcji kotowanych na- 
strój ospały i prawie zupełuy brak 
zainteresowania. Kursa niektórych 
papierów osłabiły się, inne pozostały 
bez zmiany. Brak zarówno kupują- 
cych i sprzedających. Notowano: 
Chodorów 4:60—4*70, Browary 9'45 
Zieleulewskiego 1460—.465, Rak- 
szawę 2'15, Parowozy 064 —0'65, 
Oikos 2:70. 

Z akcji bankowych kupowano 
Bank Hipoteczny, Ziem. Kredytowy 
i Rolniczy. W akcjach handlowych 
i papierach procentowych zastój. — 
Tendencja chwiejna. Usposobienie 
słabe. 


OBROTY W AKCIACH. 

Hipoteczny 0*60, Z. B. K. 0'16'/s, 
Rolniczy 0:45, Browary 9:45, Chodo- 
rów 460, 465, 470, Gafota 0'36, 
Gazolina 1:90, 2:00, Niemojowski 
061, Oikos 2:70, Parowozy 0'64, 
065, Pezet 0'25, Polska Nafta 0'56, 
Rakszawa 2'15, Sie:sza g. 460, Zie- 
leniewski 14:60. 14:65, Ska Wydawn, 
t85, 0-90; - 


OBROTY W AKCJACH NIEKO» 
TOWANYCH. 


Lwów, 20 marca, 


Gazy wschodnie 1150. Gazy za- 
chodnie 305, 3:10. Jaworzno (23) 


z dnia 22. marca 1925, 


0'36. Lesiennice 1'45. Olkusz 1:05, 
1:10. Hydropol 0'15. Rolindustria 
0:40. 
« 4 a A 
Giatdy obce. 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 20. marca, (Tel. G. F,) Paryż 
26.85 Lendyn 2479 i pół, Nowy Jork 
518.7, eBlgja 2,25. Włochy 21.07, Ber- 
lin 123.5, Wiedeń 73.25, Praga 15.40, 
Warszawa 100, Budapeszt 0.72, Buka- 
reszt 2.45, 


Giełda zbożowa. 
Lwów, 20. marca. 
W dalszym ciągu stagnacja na 
giełdzie i poza giełdą. Węgrzy ofe- 
rują amerykańską przenicę via Tryest 
o wadze 79 30 loco Ławoczne po 
8 dol, 25 ct, za 100 kg. Tenrencja 
utrzymana. Usposobienia bez ochoty. 


Obroty prywatne" 
Lwów, 20. marca. 

Dziś tendencja zwyżkowa. Oorót 
ożywiony. 

Dolary amer. 5:18, do 519, 
dol. kanadyjskie 5:15, do 5°16, 
korony czeskie 0'151/, do 0'15'/,, 
leje 0'02", do 0:02%,, franki franc. 
0'27Y, do 0271, irank szwajcarski 
100 do 192, funty szter 2450 
do 2475, rublg a 509! a 190 
za l tys 300 zł de 3 10 zł. 
drobne za 1 tys. 1'70: do” 2:00 zła 
niemieckie tys. stare za 1 cyz. 
042 do 045 gr., korony aistr. za 
tys. O'L7 do 0'08 gr. 


13:40, 13:45 (drobne) 1405. Len Zloto: 20 kor. 21 75 do 21/90, 
Ceduła giełdy lwowskiej z dnia 20. marca 1925. 
Wartośc| Dywidenda 20 marca 
n ; 5 A 3 a : 
omin 192 + | 1924 Akcje płaca żądają transakcje 
Mkp Mkp. z kuponem bieżącym zł | gr | zł| er 
280 140 — Bank Związkowy —|= | —|— — 
280 130 | 15000 | Bank hipoteczny . — {59 | —|61 0:60 
1000 500 — Bank bandi. pozn. «a |— | —|— — 
280 184 | 2800 | Bank Komercjal. . —|- | —| - — 
280 140 | 5600 | Bank Małopolski. —|= | —-|- -= 
250 140 2800 | Bank powsz. kred. —|— = |=: = 
280 130 | 9009 | Bank Przemysłow. EEN F=E = 
1000 — — Bank Rolniczy . . — |44 | — | 46 0:45 i 
280 84 | 15000 | Bank Ziem. kred. —|16 | — 117 0:16!/2 
280 84 — Bank Zemelny . . —|- | —|- = 
1000 600 | 100000] Zw. Sp.Z. wPoz. . = |= || = |= u 
500 — 5000 | Agrochemia . . . —| - = |= — 
1000 650 — Bracia Biskupscy =|= | = — 
500 | 2000 — rowary ... * 9|35 9/55 945 
1000 | 3000 | 25gr| Chodorow . . . . 4|55 4|75 4:60—470 
1000 2000 | 50gr| Chybie .... —|- | —| — — 
1000 800 | 30000 | Cegielski .... —|-| —| — — 
1000 1000 2000 mielów ... —|- | —| - — 
e = — Fabr. Lokomotyw — |35 | — |37 0:36 
140 14000 140 Gafota . . bo — | — — | — = 
140 800 — Galicja . « « „ . — |--I 4 NE Ej 
1000 = =- Gazolina „... 1185 2106 190—200 
140 600 — Górka. . 4. . « =j k JES = 
140 | 18000 a Karpalit . „ „. . . EE", == = 
280 200 | 5000} Krakus ..... Slaa Mees = 
5000 | 15000 2 Marynin . „ „. . = |a|. = |-£ sz 
1000 300 | 10500 | Niemojowski . . —|:0 | — |62 0:61 
— m = Nitrat* Zakł. ch. — | o |-— — 
1000 | 4000| — | Oikós. . ..... 26 | 2/75 2:7 
500 750 4gr| Parowozy . . .. — |63 | — |66 0:64 — 0:65 
500 200 1000 Pezet ....... — |24 — | 26 0:25 
350 175 = Pocisk . $. i “SSE e E 
1000 500 | 7550 | Pokncie ..... =|- 4 =|= kk, 
500 350 | 20000 | Polska nafta. . . = |o54l JEZ 056 
400 = Polskie Tow. Bud. — |= | — |= że 
10000 | 2500 — Potęga . . . . . =" Z A 
" 140 280 = Rakszawa . . e. 2/10 2/20 2:15 
500 300 360 | Rohn Zieliński . . —|=| —|- = 
200 140 = Siersza elektr. . . = ha js F 
140 300 = Siersza gór. . - 4|55 4|65 4: 
280 750 = Spół. Wydawnicza —|84 | —|gi 0:85—0:90 
1000 == 1800 Tehate ..a.»v — | — — | — — 
700 700 | 20000 | Tepege s.e... == |= | 2 = 
1000 350 — "Tespy + © © e » >» — | — ami, | ws —_ 
140 280 — Trzebinia . . - - eae lé a 
300 | 1000 — | Ursns , . - « « » 3) zają Ba a 
1000 1070 = Zieleniewski . . . 14|45 | 14,80 14:60— 14:65 
140 gù = Impex . . e.s. 2 = JĄ E a 
500 200 1500 | Polski Glob . . . = |--Z aE A 
1000 520 | 5000 | Polbał ..... Nb |= Z 
1000 210 — Polsot. assas —:hsŻ JE |=. zę 
140 240 4500 Tohan. « « «4 Gaa — —WP pmm 
b00 300 = Wawel ..... <|j=A=|= a 
— me - kol. S.A. k|5Sl=—|- z 


a_a En no a a, a 
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20 franak. 1970 do 1985, 20 marki 
2480 do 2490, 10 rubli 26.80 do 
<700 gr 

Srebro: kor. austr, 0'441 , 0441h, 
5-kor. austr. 2'20—2'34, floreny 
1:18—1'20, srebr. ruble 1188—1'90 
kopiejki za rubel 0:84—0:85. 


OGŁOSZENIA. 
p Posady | praca f, 


MAGISTRY (ra) bez pięciolecia poszu- 
kuje od 1. kwietnia apteka Reitmana 
w Stanisławowie. Wymagane dobre 
referencje. rutyna i szybka a dokła- 
dna ekspedycja. Nienwzględnicne o- 
ierty pozostaną bez odpowiedzi. 1521-3 


ADWOKAT Klaften, Mosty. Wielkie, po- 
szukuje natychmiast  rutynowanega 
koncypienta i solicytatora 1510-3 


SOCYLITATOR notarialny, długoletni 
praktyk, referent spadkowy poszukuje 
rosady. Zgłoszenia do Adminstracji 
pod „Praktyka. 1489-2 


g kupno, <przeraż, zamian M 


KILIMY stylowe rozmaitych wzorów 
czysto wełniane, grube, sprzedaje za 
gotówikę i na raty po zł. 30 metr kwa- 
drątcwy dopóki zapas starczy Wale- 
rjan Drabik, Lwów, Sykstuska 17. 


Tel. 7— 36. 1495-2 
kołdry, materace, koce, łóż- 


NAJTANIEJ ka, dywany, chodniki, franki, 


kapy, bieliznę, sienniki — poleca 


KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul, Kopereika 4 
1308 


tylko naprzeciw Szkowrona 


PARCELE na raty od 36 zł. miesięcznie 
przy stacji kolejowej Dublany-—I asz. 
ki, 35 minut pieszo od tramwajn. 
Oborski, Lwów, Jakóba Strzemię lla, 

1483-3 


KUPUJĘ KSIĄŻKI MYŚLIWSKIE. Osoę 
by posiadające książki myśliwskie, 
przedwojenne wydania, jak Kozłow. 
skiego: „Początki terminologji łowiec- 
kiej”, prace Wodz.zk.ego. Taczanowa 
skiego, Pietrusk'ego Ożezalskiege, 
Janoty. Potockieg», Szytłera, Kamiń- 
skiego, Reumanz Gniewvsza, Smótki 
itp, roczniki pism łowieckiich, kałen- 
darze myśliwskie, Kronikę Lisowicką 
tom Il. i wszelkie inne — prosze o 
podanie tytułu i cony pod adresem: 
J. Kobylański, kapiłan 5 p. s. p. 
w Przemyślu — celem uskutecznienia 
zamówienia. lub swent. zamiany za 
książki myśliwskie lub innej treści. 

1474 3 


FORTFPIAN lub pianino kupię. Gotów- 
ką płacę. Nowacki, Pańska 17. 1456-3 


k Rozmaits g 


UNIEWAŻNIAM książeczkę  wcjskową 
wydaną przez PKU. Czortków, dla 
Franciszka Pełechatego, urodzonego 
w ioku 1900 w Chorestkowie, zgubijo- 


ną przed 3-ma miesiącami. 1524-3 


PLANY I KOSZTORYSY MŁYNÓW, 
tartaków, Oraz wszelkich innych zakła- 
dów przemysłowych szybko I tatio wy» 
konnje, oraz wszelkie maszyny na raty 
poleca 1339-15 

„PILO T: 

Lwów, uf. Batorego 4. 

"Techniczna porada bezpłatnie. 


D 

RYSUJĘ, kombinuję wzory do haftów, 
maluję obrazy, ekrany, Szale, Suknie, 
atażury, powiększam obrazy, portre- 
ty, nawet z najmniejszej fotografii, 
malewać wyuczam na jedwabiu i atta- 
sie w dwóch lekcjach, Żyblikiewicza 
49, II. p. 1513 10 


NAJNOWSZE kreacje kapeluszy dam. 
skich i wykonywanie wszelkich prze- 
ióbek pcłeca nowo ctworzony Salcn 
Mód, ul. Mikołaja 18 I. o. 1490-4 
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kosztuje ćwiartówka Loterii klaso- 
wej do I-szej klasy. C.ł, los $2 zł. 
Szanse gry Są Olbrzyma .. Każdy 
drugi los mus. wygrać. Łączne 
wygrane wynoszą 6 milj., wygrana 
gł. 350.000. Ciąg. I klL8 i 9 kwietn. 
Dom Bank. Schütz i Chajes, Lwów, 
pl. Marja:ki 7 (róg Kopernika). 


PREZERWATYW paryskich ji innych 
artykułów poszukuje aabywca en gros 
z prawem wyłączności. Zuwłata wraz 
z zamówieniem. Ch. Szerb 30 Bulwar 
Magenta. Paryż. 1494-2 


Myńskie maszyny, Kamienie, 


Turbiny, Motory, Tokarnie, Heblarki, 
Wiertarki, Gatry, Piły, Lokumobile. Pa- 
sy, Transmisie, Gaze, Pompy, Armature, 
Narzędzia na dogodne spłaty pol:sa 
„PEILOT“ 
Lwów, ul. Batorego |. 4. 
Techniczna perzaa bezpłatnie. 

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną książecz- 
kę wojskową Włodzimierz Niernaczek 
1508 r. Kopyczyńce P. K. tl. Czort- 
how. 1502. 3 


CUKIERNIA Dame! Steóów 


Lwów, Miksła' a 7 
poleca: torty, ciasta, babki, 
przekładańce znane ie s. ej 
jakości po cenach umi rkowansch. 


BUDZIKI i; 


z ś-letnią 
po 7 zł. 50 gr. poleca 


gwarancja 
Mi. H. HENNER 


135 Lwów, Pańska 6. 
RADIO! RADIO! 


Artena pnkcjowa. Pracuje na włośnik. 
Aparaty ndbięrcze na odbiór ogólno-eu- 
ropeiski od 90 „ło. Wzmacniacze dwu- 
lampkowe po 75 złp. — Wywabia trans- 
formatory, rozgałeźniki telef. i mne czę- 
ści do radiotonji. 
„W ARRADIO" 
Wiarsztaty Radiołechniczne Lwów, Ja- 
newska 37. Telef. 30-—33. 1411-5 


ADWOKAT 


i obrońca w sprawach karnych 


Di. ALFRED ALTER 


otworzył kancelarję we Lwowie 
Kochanowskiego 26. 


1478 


„GAZETA PORANNA” 


Poszukuje 


przedstaw ciela ra arty u. 
opateniowany w Poit-c», niz 
p-s czony jeszcze a ryne, 


wszżdz:e pożad :ny. 
Waru:ek: posiadanie większej 
gotówki. 


Stefan Górski 


Poznań, u. D b: wstiego 42. 
Telefon 288, 1514 


KONKURS. 


Dyrekcja Kolei Państwowych we Lwowie 


poszukuje 


lekarzy-dentystów 


dła rejonów lekarskich w Stryju, 
w Samborze, Tarnopolu, Prze- 
myślu i Lwowie, 
Uposażenie wedle VIII. st. płacy 
*urzedn ków kolej. bez dodatków. 
_ Zgłoszenia pisemne do Wyd:iału 
Sanitarnego Dyrekcj Kolei Państw. 
we Lwowie, kóry da bliższe wye 


jaśni=nin, + 77 
o 

MOVADO Pod korzystnemi 
AE warunkami obją- 

ZEG RKI iem sprzedaż ze- 
ZŁOTE ga; ków tej słynnej 


fabryk: Szwajcarskiej 
Udzielam spłat ratalnych w okresie 
6 miesięcznym. Z poważaniem 


MARYAN DAJEWSKI 


LWÓW, AKADEMICKA 20. 


ZASTEPSTWO GENERALNE 
z branży technicznej — ogniowo-paro- 
we!) jednego z największych  przedsię- 
biorstw urzączeń c'eplnych w Nien- 
czech z iabrykacią w Polsce dia Woie- 
wadztw: Stanisławowskiego, Tarnopol- 
skiego oraz wschodniej części Lwow- 
skiego do oddania. Inżynierowie zawo- 


dowcy zechcą łaskawie szczegółowe 
zgłoszenia nadesłać pod B. N. O, 8133 
„Ala* — Haasenstein & Vogler w Ber- 

linie N. W. 6. NORW 


8 Pierwszorzędie | 
przedsiębiorstwo 


rolniczo-handlowe w Po- 
znaniu, od kilku lat dobrze 


= wprowadzone, poszukuje 
= R. 9 i N 
S = |MWażnyeh zasięgiiw 
= R: Ła-k we zgłoszen a do B'ura 
ze Ni Ogłosz*ń „ AR", Poznań, Aleje 
© o Marcinkowskiego 11 pod nr, 1177. 
Z m 
DYWANY CHODNIKI KOŁDRY DRELICH I b 
FIRANKI KAPY MATERACE MATER. MEEL. 
PORTJERY NARZUTY  FODYSZKI U f 
SYPIALNIE JADALNIE-SALONY OTOMANY ŁÓŻKA ZEGAZNE 


Józef Schuster 


Lwów, Rutowskiego 10. 


Przerobienie kołder, materaców w jeńaym dn'n, 


Te.efon Nr. 32-54. 
1454 


z dyia 22, marca 1925. 


L. M. 5623/925/VIII. 


Nr. 7368 


Z powodu 25-tej rocznicy istriena Tea'ru Wieikiego 
we Lwowie rozpisuje Reprezen*acja miasta 


KONKURS 


na utwór drama:yczny pod nastepu,.acymi warunkam : 


Utwór ma być oryginalnym drama- 
tem polskim 3 lub wiecej aktowym tak, 
by wypełnił całe wieczorne przedlsta- 
wienie. A 

Pierwszeństwo będą miały sztuki © 
temacie zaczerpnietym z Świetlanej 
przeszłości Lwowa i jego olbrzymiej roli 
w dziejach Rzeczypospolitej jako tego 
miasta. które zawsze stało na straży 
polskości. -- 

Pożądanem jednak byłoby, by sztuka 
uwwvdcatniła bohaterstwo dzieci i kobiet 
lwowskich w latach 1918—1920. 


Nagród przeznacza się trzy: 
1) 10.000 (dziesięć tysięcy) złp. 
2) 6.000 (sześć tysięcy) złp. 
3) 4.000 (cztery tysiące) złp, 


Sztuką nagrodzona pierwszą nagToe 
dą lub też sztuka, która w braku pierw- 
szej nagredy otrzyma nagrodę drugą al- 
bo nagrodę drugą i trzecią łącznie, wy» 
stawiona będzie w Teatrze Wielkim i 
hottorow aira w ten- sposób. że autor otrzy 


ma z trzech pierwszych przedstawień 
20% dochodu brutto a z następnych 
10%. 


Manuskrypty opatrzone godłem z do- 
łączoną kopertą, na której ma widnieć 
to samo godło, wewnątrz zaś zalemone 
imię i nazwisko autora oraz dokładny 
jego adres, należy nadsyłaż do dnia 1. 
września 1925 pod adresem: „Prezydium 
Magistratu Lwów. Konkurs dramatvcz- 
ny“. Skład sądu konkursowego zostani 
później ogłoszony. 1093-3 


Magistrat król. ntoł. miasta Lwowa. 
We Lwowie, cnia 25. lut go 1 25. 


0909+9909090999999,92990 


» 


wane. 


3. Neumann m. p. 
Prezyden: mlasia. 


929999709000900007000000000 


„CYKLOP” 


Fabryka maszyn, odlewarnia żeiaza Ska z ogr. odp. 
w Przemyślu. 


Buduje i rekonstruuje: 


Tartaki, młyny, gorzelnie ete. 


Przeróbka gatrów na łożyska kulkowe po nader 
przystępiych cenach. 1435 


4 
* 
4 
4 
+ 
* 


9099999902992999999999099999 


Dyrekcja prywatnego Seminarjum nauczycielskiego 
koedukacyjnego w Złoczowie ogłasza niniejszem 


na następujące posady: 


manczyciela języka polskiego, 
historji, geografji, 
matematyki i fizyki, 
nauk pedagogicznych. 


Do posad tych przywiązane są pobory unormowane ustawą 
z dnia 9. paźdz «rnika 1923, Pi:irwszeństwo mają siły kwalifiko- 
Podania należycie udokumentowa:e należy wnoić do 
‘dnia 1. maja b, r. na ręce Dyrekcji. — Powyższe posady będą 


d> cbjęcia z rokiem szkolnym 1925/6. 
R:flektanci mogą uzyskać bezpłatny uriop z Kuratorjum 


Okręgu szkolnego. 


W Złoczowie, dnia 4. marca 1925. 


Dyrekcja prywatnego Seminarjum naucz. koeduk. 
A. Maksymczuk. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-sepaliowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogloszenia zwykłe za 
tekstem [2 gr, za wiersz 1-Sszpalt, mii- 
metrowy (szer. 60) mm.) nadesłana } ne- 
krołogi 30 gr., za wiersz 1-szpalt, mli- 


metrowy (szer. 60 mm.) po kronice, | drobne ogłoszenia za siowo 6 zr. dro- 


paski | inseraty na stronach tekstowych| bue ogłoszenia kupno I sprzedaż za sło- 


35 gr. za wiersz 1-szpakt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 48 gr. 


za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer, 


60 mm.) na pierwszej stronie 468 gr. 


wo 8 gr., drobne ogłoszenia matrymo- 
nialne, korcspondencje prywatne za sło» 
wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lab 
posady 4 gr., cała strona ogloszeniowa 
285 zł. pol, cała strona tekstowa 488 
zł. pol; cała strona 


pod nagłówkiem | 


(1-sza) 570 zl. poł. 


— Ogloszenia za- 
miejscowe 30% droższe. — Odpowie- 
dzialności za terrmnowy druk nie przył- 
mujemy. — Porta przekazów nie boniii- 
kujemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze- 
niowe są podzucione na 8 łamów (szpaltj 
tekstowe na 4 łamy (szpalty). 


. £ Drukarni Sp. Akc. Wyd. pod zarz. 1. Piuckiego we Lwowie. Należyteść pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedzialny red.: Marjan Machalski. 


